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Wstęp

Celem niniejszego artykułu  jest próba przedstaw ienia w kładu H iszpa­
nii w relacje z państw am i M aghrebu i M aszreku1 w ram ach Wspólnej Po­
lityki Zagranicznej i Bezpieczeństwa Unii Europejskiej, w tym  realizowa­
nego od 1995 roku P a rtn ers tw a  Eurośródziem nom orskiego. Pow iązania 
H iszpanii z państw am i arabskim i m ają  wielowiekową i bogatą  tradycję2, 
co spraw ia, że kraj te n  odgrywa znaczącą rolę w procesie kształtow ania 
dialogu eurośródziemnomorskiego. Ze względu na  swoje geopolityczne usy­
tuow anie H iszpania, podobnie jak  F rancja i Włochy, wydaje się n a jb ar­
dziej predestynow ana do realizacji tak  zwanego w ym iaru śródziemnomor­
skiego WPZiB. Głównym celem tego w ym iaru polityki unijnej, jak  i pozo­
stałych (wymiaru wschodniego czy północnego) jest stabilizowanie sy tu­
acji w najbliższym środowisku międzynarodowym U nii przez stosowanie 
środków ekonomicznych i politycznych.

1 M aghreb (z arab. — „zachód”) obejm uje M aroko, Algierię, Tunezję, Libię, a  cza­
sam i M au re tan ię . M aszrek  (z a rab . — „wschód”) obejm uje E gipt, Jo rd an ię , L iban, 
A utonom ię P alestyńską , Syrię.

2 Szerzej: E. L é v i - P r o v e n ç a l :  Cywilizacja arabska w H iszpanii. Przeł. R. S t r y -  
j e w s k i .  W arszaw a 2006.

13 S tu d ia  P o lit ic a e .
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Geneza i podstawy prawne WPZiB oraz WEPBiO 
Unii Europejskiej

K w estia udziału  H iszpanii w kształtow aniu  P artn e rs tw a  Eurośród- 
ziemnomorskiego nierozerw alnie łączy się z pow staniem  koncepcji in te ­
gracji w dziedzinie polityki zagranicznej i bezpieczeństwa WE, k tó ra  zo­
sta ła  zinstytucjonalizow ana w ram ach  II filaru  U E z dniem  1 listopada 
1993 roku. W ydarzenie to znacznie przyczyniło się do zdynam izow ania 
polityki unijnej w basenie Morza Śródziemnego, dlatego też gwoli ścisło­
ści należy nakreślić ogólne rysy pow staw ania polityki zagranicznej UE, 
a następnie wykazać, z jakich względów południowe wybrzeże Morza Śród­
ziemnego stało się w ostatnim  czasie tak  ważnym kierunkiem  wspólnych 
działań UE.

Początki zacieśniania współpracy w zakresie polityki zagranicznej się­
gają  roku 1970, kiedy to w w yniku prac ta k  zwanego K om itetu Davigno- 
n a  dnia 27 października doszło do przyjęcia przez m inistrów  spraw  za­
granicznych państw  członkowskich WE rapo rtu  luksem burskiego powo­
łującego now ą insty tucję — E uropejską W spółpracę Polityczną (EWP)3. 
Postulowano w nim  przede wszystkim skorelowanie polityk zagranicznych 
państw  członkowskich i zapewnienie rosnącej odpowiedzialności WE za 
sprawy światowe4. Zapisy tegoż raportu  stały się głównymi wytycznymi 
wspólnotowej polityki zagranicznej aż do dnia 1 listopada 1993 roku. 
Wcześniej jednak, dnia 1 lipca 1987 roku, na  mocy Jednolitego Aktu Euro­
pejskiego EWP uzyskała podstawę prawną. Mimo to, jak  wskazuje Ryszard 
Zięba, zwiększenie kompetencji nie przyczyniło się do znacznego wzrostu 
efektywności zew nętrznych działań dyplomatycznych państw  ówczesnej 
„dziewiątki”5.

Potrzeba było im pulsu  z zew nątrz, aby polityczna in tegracja państw  
WE zaczęła się bardziej dynamicznie kształtować. W arunki takie pojawi­
ły się w raz z w ydarzeniam i, jakie m iały miejsce w system ie m iędzynaro­
dowym na przełomie la t osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych XX wieku

3 W cześniejszym i in ic ja tyw am i w tym  zakresie  były m.in.: p lan  P levena (24 paź­
dziern ika 1950 r.), T ra k ta t o Europejskiej W spólnocie Politycznej (10 m arca 1953 r.), 
dw a P lany  Foucheta z 1961 r. Z powodu rozbieżności in teresów  poszczególnych państw  
W spólnoty p lany  te  nigdy nie weszły w życie. Szerzej zob.: K. W i a d e r n y - B i d z i ń -  
s k a :  Polityczna integracja Europy Zachodniej. Toruń—W arszaw a 1999.

4 R. Z i ę b a :  W spólna polityka  zagraniczna i bezpieczeństwa Unii Europejskiej. W ar­
szaw a 2007, s. 25.

5 I d e m :  W spólna p o lityka  zagraniczna i bezpieczeństwa Unii Europejskiej. W ar­
szaw a 2005, s. 11.
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(m.in. Jesień  Ludów, zjednoczenie Niemiec, upadek ZSRR, I kryzys w Za­
toce Perskiej, konflikt na  Bałkanach). Państw a WE zdawały sobie sprawę 
z tego, że rozpad dwubiegunowego świata, a także nowe wyzwania w re ­
gionach pozaeuropejskich m uszą prowadzić do przewartościowania w po­
lityce Wspólnot, o ile chcą one w przyszłości odgrywać znaczącą rolę w mię­
dzynarodowym układzie sił.

Na początku 1990 roku z pierwszym projektem zacieśnienia współpracy 
w dziedzinie gospodarczej i politycznej oraz propozycją poszerzenia roz­
mów dotyczących polityki zagranicznej o kw estie bezpieczeństwa w ystą­
pił rząd Belgii. N iespełna miesiąc później, tj. 19 kw ietnia 1990 roku, p re­
zydent Francji François M itterrand  i kanclerz RFN H elm ut Kohl przed­
staw ili w spólną propozycję rozszerzenia zakresu  politycznego działania 
planowanej U nii Europejskiej n a  spraw y wspólnej polityki zagranicznej 
i bezpieczeństwa oraz problemy wew nętrzne i w ym iaru sprawiedliwości6. 
Nowa U E m iała ponadto być bliższa obywatelom, działać w sposób b a r­
dziej skuteczny, spójny i czytelny. Projekt ten  spotkał się z przychylnym 
nastaw ieniem  większości państw  (oprócz Wielkiej Brytanii) i stał się pod­
staw ą  do opracowywanej podczas przewodnictwa Luksem burgu (1 stycz­
n ia  — 1 lipca 1991 r.) nowej s tru k tu ry  przyszłej U nii Europejskiej. O ile 
sam  podział U E n a  trzy  główne filary nie budził większych zastrzeżeń 
państw  „dwunastki”, to od początku zarysował się spór dotyczący zakresu 
jej wspólnej polityki obrony. F rancja  i Niemcy, w spierane przez H iszpa­
nię7, Belgię i Luksem burg reprezentowały wspólne stanowisko opierające 
się n a  przekonaniu  o potrzebie budow ania silnej polityki zagranicznej 
i bezpieczeństwa w ram ach UE, łącznie z próbami wcielenia w przyszłości 
U nii Zachodnioeuropejskiej (UZE) do s tru k tu r U E w charak terze  jej r a ­
m ienia obronnego. Przeciwne stanowisko reprezentow ała W ielka B ry ta­
nia, popierana przez Portugalię, Holandię i Danię, k tó ra  postulowała za­
cieśnienie współpracy w ram ach Wspólnej Polityki Zagranicznej i Bezpie­
czeństwa, jednak w kw estiach obronności uw ażała, że UZE pow inna n a ­
dal być autonom iczną s tru k tu rą 8; całość procesu integracji w tej dziedzi­
nie nie pow inna bynajm niej zagrażać relacjom z NATO, NATO powinno 
pozostać głównym i jedynym gw arantem  bezpieczeństwa dla Europy. O sta­
tecznie w trakcie długich negocjacji tymczasowo zaakceptowano propozy­

6 K. Ł a s t a w s k i :  Od idei do integracji europejskiej. W arszaw a 2004, s. 275.
7 W arto w tym  m iejscu wspom nieć, że po w yborach p arla m en ta rn y ch  w 1996 r., 

k iedy do w ładzy w H iszpanii doszło P artido  P opu lar z José M a rią  A znarem  n a  czele, 
stanow isko H iszpanii zaczęło ulegać stopniowej zm ianie, w idząc głównego gw aran ta  
bezp ieczeństw a p rzede w szystk im  w P akcie  P ó łnocnoa tlan tyck im , o czym szerzej 
w paragrafie  trzecim .

8 R. Z i ę b a :  W spólna p o lityka  zagraniczna..., W arszaw a 2005, s. 13.
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cję Wielkiej B rytanii9. Dnia 7 lutego 1992 roku m inistrowie spraw zagra­
nicznych „dwunastki” podpisali T rak tat o Unii Europejskiej w M aastricht, 
wprowadzający trzy filary współpracy europejskiej na  polu gospodarczym, 
politycznym (WPZiB zastąpiła dotychczas istniejącą EWP) i wymiaru spra­
wiedliwości. T raktat wszedł w życie 1 listopada 1993 roku.

Podpisanie T raktatu  o Unii Europejskiej i instytucjonalne wyodrębnie­
nie WPZiB w ram ach  UE miało zapoczątkować niezakończoną po dzień 
dzisiejszy polemikę na tem at obronności UE. W gronie zwolenników ujęcia 
funkcjonalnego integracji europejskiej coraz bardziej dynam iczna in tegra­
cja w dziedzinie gospodarczej m usiała, zgodnie z zasad ą  spill over, pocią­
gać za sobą rozwój instrum entów  politycznych UE n a  innych płaszczy­
znach działania. Dodatkowo pogarszająca się sytuacja n a  Bałkanach, 
a zwłaszcza późniejsza interw encja NATO w Kosowie, uśw iadam iały co­
raz większemu gronu polityków, że wypracowanie wspólnej polityki obro­
ny jest konieczne.

Kolejna nowelizacja TUE z A m sterdam u, podpisana 2 października 
1997 roku (weszła w życie od 1 m aja 1999 r.) nie stanow iła żadnego prze­
łomu w kwestiach polityki zagranicznej i obronności „piętnastki”. W skazy­
wano jedynie na  nadzieje, jakie państw a członkowskie w iążą z przyszłą 
współpracą między UE a UZE. Powtórzono główne cele WPZiB, jakim i były 
przede wszystkim: ochrona wspólnych wartości zgodnie z k a r tą  NZ, wspie­
ran ie  w spółpracy międzynarodowej i konsolidacja demokracji. Ponadto 
w skazano na pięć instrum entów , które m ają  służyć ich osiągnięciu, tj. za­
sady i ogólne wytyczne, wspólne strategie, wspólne stanow iska, wspólne 
działania, system atyczna współpraca między państw am i członkowskimi. 
Jednym  z w ażniejszych osiągnięć było uzyskanie przez UE możliwości 
wykorzystania UZE do prowadzenia misji petersberskich10. Interesy człon­
ków U E były jednak  nadal dość rozbieżne, część państw  członkowskich 
(przede w szystkim  Niemcy i F rancja, popierane m.in. przez Hiszpanię)

9 A rtykuł B tr a k ta tu  z M aastrich t w te n  sposób ujm uje kw estie wspólnej polity­
ki bezpieczeństw a i obrony UE: „[...] a s se rt its  iden tity  on th e  in te rn a tio n a l scene, in 
p a rticu la r  th rough  the  im plem entation  of a common foreign and  security  policy inclu ­
ding the  even tua l fram ing  of a common defence policy, w hich m ight in  tim e lead  to 
a  common defence” [http://eur-lex.europa.eu/en/treaties/dat/11992M /htm /11992M .htm l
(21.09.2007)].

10 U E m ogła rozpocząć realizację tych misji, ale ich w drażan iem  m ia ła  zajmować 
się nada l UZE. Ponadto w dziedzinie WPZiB tra k ta t  am sterdam sk i wprowadził k ilka 
nowych rozw iązań insty tucjonalnych: utw orzono stanow isko Wysokiego P rzed staw i­
ciela ds. WPZiB, k tóry  m iał kierow ać now ą K om órką P lanow ania Politycznego i Wcze­
snego O strzegania; uzgodniono, że do w drażania wspólnych stra teg ii Rady Europejskiej 
m a być stosow ane głosow anie w iększością kw alifikow aną z m ożliw ością w strzy m a­
n ia  się od głosu. Por. Unia Europejska  — organizacja i funkcjonow anie. Red. M. C i n i .  
W arszaw a 2007, s. 328—337.

http://eur-lex.europa.eu/en/treaties/dat/11992M/htm/11992M.html
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dążyła do uwspólnotowienia WPZiB, z kolei Wielka B rytania chciała u trzy­
mać międzyrządowy charak ter II filaru Unii. N adal największe trudności 
budził b rak  w ypracowania wspólnej i spójnej koncepcji europejskiej poli­
tyki obrony.

Przełomem okazał się 27 października 1998 roku, kiedy na  nieform al­
nym spotkaniu szefów państw  i rządów z Pörtschach prem ier Tony Blair 
zaprezentow ał zm ianę stanow iska w odniesieniu do WPZiB. M ając na 
uw adze sytuację w Bośni i w Kosowie, w skazał n a  słabości prowadzonej 
dotychczas polityki zagranicznej U E i nawoływał do stworzenia nowocze­
snych sił europejskich, które byłyby zdolne do przeprow adzenia operacji 
w sytuacjach kryzysowych11. Od tej pory zaczęto organizować wiele kon­
ferencji i spotkań, na  których przedstawiciele państw  członkowskich UE 
starali się wypracować ram y działania Wspólnej Europejskiej Polityki Bez­
pieczeństw a i Obrony jako „skrzydła obronnego” WPZiB. Do najw ażniej­
szych z nich należały: szczyt UE w Saint-M alo w grudniu  1998 roku, 
szczyt U E w Kolonii w czerwcu 1999 roku, szczyt UE w H elsinkach 
w grudniu  1999 roku i szczyt UE w Laeken w 2001 roku12. Szczególnie 
istotny okazał się szczyt UE w Kolonii, gdzie po raz pierwszy małymi lite­
ram i zapisano nazwę nowej kategorii politycznej, k tóra brzm iała: „wspól­
na europejska polityka w dziedzinie bezpieczeństwa i obrony” (późniejsze 
CEPSD)13. Ostatecznie wszystkie postanowienia wypracowane w ciągu ko­
lejnych szczytów znalazły swój wyraz w zapisach drugiej nowelizacji TUE 
wypracowanej na  szczycie Rady Europejskiej w Nicei w 2001 roku. Obec­
nie prowadzona polityka zagraniczna UE, również w basenie Morza Śród­
ziemnego, opiera się w łaśnie na  tym  dokumencie, dlatego też w arto wy­
punktow ać najważniejsze jego postanowienia w zakresie wspólnej polity­
ki zagranicznej państw  UE:
— przekształcenie dotychczasowego Komitetu Politycznego w Komitet Po­

lityczny i Bezpieczeństwa, który będzie sprawował polityczną i s tra te ­
giczną kontrolę nad  operacjami w stanach  kryzysu; ponadto utw orzo­
no Komitet Wojskowy UE oraz Sztab Wojskowy UE;

— rozbudowa C entrum  Satelitarnego odpowiedzialnego za interpretację 
zdjęć satelitarnych i przekształcenie go w agendę UE;

— przejęcie przez UE kompetencji UZE w zakresie zadań hum anitarnych, 
ratow nictw a, misji u trzym ania pokoju oraz zarządzania kryzysam i, 
w tym  przyw racania pokoju14;

11 T raktat Nicejski. Red. A. P o d r a v a .  Lublin  2001, s. 150— 151.
12 Szerzej: R. Z i ę b a :  E uropejska  tożsam ość bezpieczeństw a i obrony. W arszaw a 

2000.
13 I d e m :  U nia Europejska ja ko  aktor stosunków  m iędzynarodow ych. W arszaw a 

2003, s. 109.
14 [h ttp ://ec.europa.eu /com m /nice_ treaty /index_en .h tm  (24.09.2007)].

http://ec.europa.eu/comm/nice_treaty/index_en.htm
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— postanowione o powstaniu sił szybkiego reagowania (do 2003 r. UE po­
w inna być w stanie wystawić i rozmieścić w ciągu 60 dni i na  okres co 
najm niej 1 roku siły zbrojne złożone z 50 tys. — 60 tys. żołnierzy do 
realizacji pewnego zakresu misji petersberskich)15;
W trakcie obrad w skazano ponadto n a  konieczność rozwoju wywiadu 

strategicznego, poprawę transportu  morskiego i powietrznego, wzmocnie­
nie zdolności operacyjnych n a  innych szczeblach (dowodzenie, mobilność, 
wywiad). N a szczycie w Nicei uregulow ano także stosunki z państw am i 
członkowskimi NATO, wskazano na ciągłość współpracy między UE a NATO 
zarówno w czasie kryzysu, jak  i w sytuacji pokoju. Podjęto stosowne poro­
zum ienia dotyczące wspólnego planow ania, (obustronnej dostępności do 
źródeł i zasobów na potrzeby operacyjne), wspólnego dowodzenia oraz dal­
szej adaptacji system u planow ania obronnego NATO przez UE. Trójkąt 
NATO — UZE — UE zamienił się zatem w relacje NATO — UE16.

Dnia 28 lutego 2002 roku, czyli rok po podpisaniu trak ta tu  nicejskiego, 
K onwent UE pod przewodnictwem  Valerego G iscarda d’E sta inga rozpo­
czął prace nad  T raktatem  ustanaw iającym  Konstytucje dla Europy, które 
trw ały  do czerwca 2003 roku (szczyt w Salonikach). Nowy T rak ta t miał 
za zadanie usystem atyzow ać dotychczasowe ak ty  praw ne, na  podstawie 
których funkcjonowała UE. Większość usta leń  tra k ta tu  nicejskiego zwią­
zana była z nowymi rozw iązaniam i instytucjonalnym i i prawnym i, na to ­
m iast w kw estii wspólnej polityki zagranicznej i bezpieczeństwa postulo­
wał, co następuje:
— uzupełnienie misji petersberskich o wspólne operacje na  rzecz rozbro­

jenia, przedsięwzięcia zapobiegające kryzysom i zarządzania kryzysa­
mi oraz zwalczanie terroryzm u,

— szczególną rolę m in istra  spraw  zagranicznych UE, k tóry przew odni­
czyłby Radzie Spraw  Zagranicznych Rady M inistrów; ponadto podle­
gałaby m u specjalna Europejska Służba Działań Zewnętrznych,

— utworzenie Europejskiej Agencji Uzbrojenia, B adań i Potencjału Woj-
skowego17.
Dużym uznaniem  cieszył się pogląd, że uchw alenie przez wszystkich 

członków tra k ta tu  konstytucyjnego UE wpłynęłoby korzystnie na  zdyna­
mizowanie współpracy na  polu WPZiB. K onstytucja gwarantow ałaby po­
jawienie się konkretnych osób odpowiedzialnych za prowadzenie polityki 
zagranicznej Unii, precyzyjnie określałaby struktury, mechanizm i narzę­
dzia do sprawnego jej prowadzenia. H iszpania była piątym  krajem , który

15 Unia Europejska..., s. 337.
16 Traktat N icejski..., s. 162— 166.
17 K. Ł a s  t  a w s k i :  Od idei do integracji..., s. 385—388; J . B a r c z :  P rzew odnik po  

Traktacie K onstytucyjnym . W arszaw a 2005, s. 79—81.



Agnieszka Stolarczyk: Udział Hiszpanii w kształtowaniu Partnerstwa. 199

głosował nad przyjęciem tra k ta tu  konstytucyjnego. Praw ie 77% obywate­
li głosujących w referendum  (20 lutego 2005 r.) opowiedziało się za przy­
jęciem tra k ta tu , jednakże niepokojąca była wyjątkowo n iska frekwencja 
wynosząca zaledwie 43%.

W odniesieniu do stanow iska H iszpanii w procesie przygotow ań do 
szczytu w M aastrich t w 1992 roku kraj ten  poparł stanow isko Niemiec 
i Francji, postulując powstanie skonsolidowanej i silnej polityki zagranicz­
nej i bezpieczeństwa w ram ach  UE. K westia wcielenia UZE do s tru k tu r 
U E była dla H iszpanii w ażna, gdyż dopiero w tedy m ożna było mówić 
o kompletnych struk tu rach  obronnych UE. Wśród hiszpańskiej opinii p u ­
blicznej, jak  p iszą Trevor C. Salmon i sir William Nicole, europeizacja po­
lityki H iszpanii budziła pewien opór, jednak  sam a ratyfikacja T rak ta tu  
o U nii Europejskiej przez parlam en t h iszpański dnia 25 listopada 1992 
roku nie spotkała się z dużym sprzeciwem18.

O wiele większy w kład w dyskusję na  tem at II filaru  UE H iszpania 
w niosła przy okazji przygotowań do konferencji międzyrządowej w Am­
sterdam ie. W w yniku spo tkan ia  Rady Europejskiej n a  wyspie Korfu 
w czerwcu 1994 roku prace przygotowawcze powierzono G rupie Reflek­
syjnej, złożonej z przedstawicieli m inistrów  spraw zagranicznych państw  
UE, Komisji Europejskiej, Rady U E i P arlam entu  Europejskiego, którym 
miał przewodniczyć sekretarz stanu  ds. Wspólnot Europejskich w hiszpań­
skim MSZ Carlos W estendorp19. J a k  zaznaczono już wcześniej, konferen­
cja w A m sterdam ie nie m iała zasadniczych im plikacji w kształtow aniu  
WPZiB również dlatego, że po raz kolejny między państw am i członkow­
skimi UE doszło do podziału w zasadniczych kwestiach związanych z cha­
rak terem  WPZiB i spraw am i obronności UE. Ówczesne stanowisko H isz­
panii dotyczące rozwoju II filaru ilustruje tabela 1.

W w yniku postanow ień tra k ta tu  am sterdam skiego utworzono urząd 
Wysokiego Przedstawiciela Unii Europejskiej do spraw Wspólnej Polityki 
Zagranicznej i Bezpieczeństwa. Funkcję tę od października 1999 roku peł­
n i ów czesny sek re ta rz  genera lny  U E H iszpan  Ja v ie r  Solana, k tó ry  
w 2004 roku został w ybrany na  d ru g ą  kadencję.

Podczas rozmów toczących się w Kolonii, a następn ie  w H elsinkach 
H iszpania nie zm ieniła zasadniczo swojego stanow iska w kw estii WPZiB 
pomimo zm iany ekipy rządzącej. Nowy szef rządu  José M aria  A znar 
(1996—2004) kontynuow ał politykę swojego poprzednika. H iszpania za­
deklarowała, że 10% sił operacyjnych szybkiego reagowania, które miały

18 T.C. S a l m o n ,  W. N i c o l e :  Zrozum ieć Unię Europejską. P rzeł. S. B a r k o w -  
s k i. W arszaw a 2002, s. 603.

19 J. Z a j ą c z k o w s k i :  Unia E uropejska w stosunkach m iędzynarodow ych. W ar­
szaw a 2006, s. 75— 77.
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T a b e l a  1
S tanow isko H iszpanii dotyczące rozwoju I I  f ila ru  tr a k ta tu  z M aastrich t

P ro p o zy c ja K ra je  z g ła s z a ją c e  p o p a rc ie K ra je  o d rz u c a ją c e  p ropozycję

Z w iększenie zak resu  s to ­
sowania zasady większości 
k w alifik o w an e j w s p r a ­
w ach dotyczących w spól­
nej po lityk i zag ran icznej 
i bezpieczeństw a

A ustria, Belgia, Finlandia, 
H iszpania , H olandia, 
Irland ia , L uksem burg, 
Niemcy, P ortugalia , 
Szwecja, Włochy

D ania, F rancja , Grecja, 
W ielka, B ry tan ia

W łączenie spraw  obron­
nych do U E

A ustria, Belgia, F rancja, 
Grecja, H iszpania , H olan­
dia, Luksem burg, Niemcy, 
Portugalia , Włochy

D an ia , F in la n d ia , I r la n d ia , 
Szwecja, W ielka B ry tan ia

W yznaczen ie osób odpo­
w iedzia lnych  za w sp ó ln ą  
politykę zagran iczną i bez­
p ieczeństw a

A ustria, D ania, F rancja, 
H iszpania20, Irland ia , 
P ortugalia , Szwecja, 
W ielka B ry tan ia, Włochy

F in land ia , Grecja, H olandia, 
Luksem burg, Niemcy

Połączenie UZE z U E Belgia, F rancja , Grecja, 
H iszpania , H olandia, 
Niemcy, Włochy

A ustria, D ania, F in landia, I r ­
lan d ia , L uksem burg , P o r tu ­
galia, Szwecja, W ielka B ry­
ta n ia

Ź r ó d ł o :  T.C . S a l m o n ,  W. N i c o l e :  Z ro z u m ie ć .. . ,  s. 459— 460.

powstać na mocy trak ta tu  nicejskiego (ratyfikowany przez Parlam ent Hisz­
panii w grudniu  2001 r.), będzie dostarczało hiszpańskie wojsko zawodo­
we. Rozwój europejskiej polityki zbrojeniowej zbiegł się w czasie z przeję­
ciem przez H iszpanię prezydencji w UE w pierwszej połowie 2002 roku. 
W tym  czasie uchwalono tak  zwany Action P lan  for Skills and  Mobility21 
a także stworzono podstaw y do zaw arcia n a  szczycie UE — NATO dnia 
17 m arca 2003 roku porozum ienia dotyczącego wspólnych strateg ii zw a­
nych Berlin Plus22.

20 N ależy  przy  tym  zaznaczyć, że początkowo H iszpan ia  była przeciw na koncep­
cji u tw orzen ia  s tanow iska  Wysokiego P rzedstaw ic ie la  ds. W spólnej P o lityk i Z ag ra ­
nicznej i B ezpieczeństw a, uznając, że nie stanow i to rozw iązania problem u koordy­
nacji działań  m iędzy trzem a filaram i, a  tylko w tak im  w ypadku m ożna by było mó­
wić o skuteczności działań  zew nętrznych Unii. W. N i c o l e ,  T.C. S a l m o n :  Zrozum ieć 
Unię..., s. 608.

21 [h ttp ://w w w .m de.es/conten ido .jsp?id_nodo= 4058& & & keyw ord= & auditoria= F
(28.09.2007)].

22 [h ttp ://w w w .nato .in t/shape/new s/2003 /shape_eu /se030822a .h tm  (28.09.2007)].

http://www.mde.es/contenido.jsp?id_nodo=4058&&&keyword=&auditoria=F
http://www.nato.int/shape/news/2003/shape_eu/se030822a.htm
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Kraje basenu Morza Śródziemnego23 jako jeden z głównych 
kierunków WPZiB Unii Europejskiej

A nalizując główne k ierunki WPZiB, należy mieć n a  uwadze, jak  p i­
sze Ryszard Zięba, że „Unia Europejska s ta ra  się prowadzić w ielokierun­
kow ą aktyw ną politykę zagraniczną, co odpowiada politycznym ambicjom 
przywódców państw  członkowskich uczynienia z tej organizacji pełnego 
podmiotu globalnych stosunków międzynarodowych”24. Zważając na  tem at 
niniejszego artykułu , należałoby się zastanowić nad  przyczynami, które 
sk łan iają  UE do prow adzenia coraz aktywniejszej polityki w basenie Mo­
rza Śródziemnego. Nasuw a się zatem  kilka podstawowych kwestii, a m ia­
nowicie: Z jakich powodów region basenu  Morza Śródziemnego jest w aż­
ny dla UE? J a k ą  specyfikę wykazuje ten  region w zw iązkach z UE i k tó ­
re kraje w tych relacjach odgrywały największą rolę? Jakie są  główne prze­
szkody w utrzym yw aniu popraw nych relacji między państw am i w om a­
wianym regionie?

S tarając się odpowiedzieć na  postawione pytania, należy wskazać na 
przesłanki geograficzne, historyczne, kulturalno-polityczne i ekonomicz­
ne zainteresowania krajów UE regionem śródziemnomorskim25. Już w cza­
sach starożytnych im perium  greckie, a następnie im perium  rzymskie, za­
biegało o jak  największe wpływy na południowym wybrzeżu Morza Śród­
ziemnego. W ram ach  rozw ażań nad  szczególnym miejscem H iszpanii 
w relacjach UE — Północna Afryka, symbolicznego znaczenia nabiera rok 
711. Wtedy to bowiem rozpoczął się trwający k ilkaset la t podbój Półwyspu 
Iberyjskiego przez Arabów, a jego skutki, począwszy od arch itek tury  i ję­
zyka po szczególne związki społeczno-polityczne, obserwuje się po dzień 
dzisiejszy. Po wygnaniu przez Izabelę Katolicką i Ferdynanda Aragończy- 
ka  Arabów z ostatniego bastionu  arabskiego w G ranadzie w 1492 roku, 
przez długi czas państw a Północnej Afryki nie stanow iły pola większego 
zainteresow ania dla Europejczyków. Ich uw aga skupiła się raczej n a  po­
szukiw aniach tajemniczego i nieodkrytego dotąd legendarnego Eldorado 
znajdującego się gdzieś n a  te ry torium  Am eryki Południowej lub Północ­
nej. Dopiero z końcem XVII w ieku rozw inięte państw a Europy Zachod­

23 W nin iejszym  arty k u le  pojęcie „kraje b asen u  M orza Śródziem nego” lub „kraje 
śródziem nom orskie” będziem y stosować z w yłączeniem  Cypru i M alty  (członków UE), 
Turcji (kraj kandydujący do UE) oraz B ałkanów  (region, k tóry  charak teryzu je  się osob­
n ą  i złożoną specyfiką).

24 R. Z i ę b a :  Europejska tożsamość bezpieczeństwa..., s. 165.
25 J. Z a j  ąc: Polityka Unii Europejskiej w regionie śródziem nom orskim . Toruń 2002, 

s. 17—34.
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niej skierowały swoją uw agę na  złoża surowcowe n a  te renach  Północnej 
Afryki, rozpoczęła się epoka niewolnictwa i kolonializmu.

Form alnie, proces dekolonizacji nastąp ił dopiero po II wojnie świato­
wej na  mocy postanowień K arty ONZ oraz Deklaracji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ z 1960 roku (przyznanie niezależności krajom  i narodom  kolo­
nialnym ), je st on jednak  złożony i nie stanow i głównego tem atu  n in iej­
szego opracowania26. Należy jednakże zwrócić uw agę na fakt, że upłynę­
ło stosunkowo niewiele czasu, odkąd państw a M aghrebu i M aszreku uzy­
skały p e łn ą  niepodległość. Do tej pory relacje między niektórym i z nich 
a państw am i Europy Zachodniej s ą  dość silne (dotyczy to zwłaszcza M a­
roka i Algierii). Obecnie większość państw  UE zdaje sobie spraw ę z ko­
nieczności zaprow adzenia bliższych stosunków z państw am i rejonu Mo­
rza Śródziemnego, a powodów ku  tem u jest coraz więcej. W obliczu w zra­
stającego zapotrzebow ania n a  ropę naftow ą i gaz ziemny region ten  jest, 
zwłaszcza dla Hiszpanii i Francji, najważniejszym źródłem wspomnianego 
surowca. Od 2002 roku Algieria zajmuje czwarte miejsce za Rosją, K ana­
d ą  i N orw egią w rank ingu  największych eksporterów  gazu ziemnego na 
świecie27. Ponadto szacuje się, że na  teren ie Algierii leży 5% rezerw  tego 
surowca w skali światowej, a na  Bliskim Wschodzie w skaźnik ten  wynosi 
około 30%, przy czym Europa dysponuje jedynie 3%, a S tany Zjednoczone 
4% zasobów tego surowca28. Dane dotyczące wydobycia ropy naftowej jed­
noznacznie w skazują n a  bezkonkurencyjną przewagę Bliskiego Wschodu 
i Afryki Północnej, gdzie w 2006 roku  wydobywano kolejno 743 857 
i 117 572 tys. baryłek dziennie, podczas gdy Europa Zachodnia zdołała 
w tym  czasie produkować jedynie 15 371 tys. baryłek dziennie29.

Państw om  UE jak  najbardziej zależy n a  u trzym aniu  płynności w im ­
porcie surowców energetycznych, od którego uzależniony je st rozwój ich 
gospodarek. Dlatego też ich uw aga skupia się n a  elim inow aniu czynni­
ków, które mogłyby ewentualnie zagrozić produkcji i eksportowi gazu i ropy 
z tery to rium  krajów  Afryki Północnej. S tąd  też rosnące zainteresow anie 
UE nie tylko sytuacją gospodarczą, ale przede wszystkim sytuacją społecz­

26 Szerzej: A. K o s i d ł o :  Dekolonizacja A fryki: kryzys form alnego Im perium  Wiel­
kiej B ry ta n ii (1939— 1951). G dańsk  1997; Z arys dziejów  A fry k i i A z ji 1869— 1996. 
H istoria konfliktów . Red. A. B a r t n i c k i .  W arszaw a 1996.

27 [h ttp ://p a is e s .e n e rc lu b .e s /ra n k in g _ p a % E D s e s /G a s % 3 E e x p o r ta c io n e s % 2 0  
d e % 2 0 g a s _ 6 2 /E n e rg y % 2 0 In fo rm a tio n % 2 0 A d m in is tra tio n _ 5 0 /m ile s% 2 0 d e % 2 0  
m illones% 20de% 20pies% 20c% FA bicos_ener_m ilm iPcub/2004/index.htm l#8_A rgelia
(9.11.2007)].

28 E. M e n é n d e z  P e r é z ,  A. F e i j ó o  L o r e n z o :  Energia y  conflictos internacio- 
nales . S.L 2005, s. 68.

29 [h ttp ://w w w .o p ec .o rg /lib ra ry /A n n u a l% 2 0 S ta tis tica l% 2 0 B u lle tin /in te ra c tiv e / 
F ileZ /M ain .h tm  (2.10.2007)].

http://paises.enerclub.es/ranking_pa%EDses/Gas%3Eexportaciones%20
http://www.opec.org/library/Annual%20Statistical%20Bulletin/interactive/
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n ą  i polityczną we wspomnianych krajach. Po doświadczeniach związanych 
z pierwszym i drugim kryzysem naftowym z la t siedemdziesiątych XX wie­
ku państwa UE wiedzą, jak cenne jest prowadzenie skutecznej polityki ener­
getycznej. Kwestia bezpieczeństwa energetycznego Europy, szczególnie F ran­
cji, Hiszpanii i Włoch, uzależnionych zwłaszcza od zasobów surowców ener­
getycznych Algierii, jest jednym  z podstawowych powodów zdynamizowa­
n ia w ostatnich la tach  polityki eurośródziemnomorskiej. W 1985 roku po­
w stał w H iszpanii H iszpański Klub Energetyczny (Club Espańol de la 
Energia) współpracujący między innymi z Międzynarodowym Funduszem  
Monetarnym, Międzynarodową Agencją Energii, OPEC i UE, mający na celu 
badanie i organizowanie forów dotyczących wydobycia i konsumpcji ener­
gii, jej racjonalnego użycia oraz możliwości uzyskiwania jej sposobami nie­
konwencjonalnymi (energia powstająca z odpowiedniego wykorzystania 
słońca, w iatru, a także z przetw arzania niektórych odpadów).

Zainteresowanie UE krajam i M aghrebu i M aszreku związane jest ta k ­
że ze zm ianą  definiowania przez UE zagrożeń płynących z tery torium  
Afryki Północnej. Jednym  z nich jest nielegalna im igracja i przem yt ludzi, 
czego negatywnych skutków dośw iadczają przede w szystkim  H iszpania, 
F rancja i Włochy. Należy pam iętać, że od m om entu przyjęcia Malty, Cy­
p ru  oraz Rum unii i Bułgarii w s tru k tu ry  UE, granice wspólnoty przesu­
nęły się bliżej państw  tranzy tu  lub pochodzenia im igrantów 30. Według da­
nych Europolu szacuje się, że rocznie na  terytorium  Wspólnoty przybywa 
500 tys. nielegalnych im igrantów31. Ja k  podaje „The G uardian”, 9,9% lud­
ności H iszpanii stanow ią im igranci i je st to najwyższy w skaźnik spośród 
wszystkich krajów UE (na kolejnych miejscach jest F rancja 9,6% i N iem ­
cy 8,9%). Ponadto, według E tn ia  Im m igration Survey, n a  k tó rą  powołuje 
się ta  gazeta, 7 n a  10 im igrantów  zostaje n a  stałe w H iszpanii32. Problem 
jest tym  poważniejszy, że kraje M aghrebu i M aszreku w ykazują gwałtow­
ny przyrost ludności. Według prognoz ONZ populacja Afryki Północnej 
wzrośnie z 189 562 tys. w 2005 roku do 310 239 tys. w 2050 roku. W tym 
samym czasie populacja Europejczyków spadnie z 731 087 tys. do 664 183 
tys33 . Pojawia się zatem problem ograniczenia nielegalnej imigracji, ale tak ­
że konieczność asym ilacji pewnej jej części w s tru k tu rach  społecznych 
państw  członkowskich UE.

In n ą  kw estią zw iązaną stricte z bezpieczeństwem UE jest problem co­
raz większego zbrojenia się niektórych państw  Afryki Północnej, nielegal­

30 K. Ba j :  Stosunek Unii Europejskiej do nielegalnej im igracji. „S tosunki M iędzy­
narodow e” 2007, n r  1—2 (T. 35), s. 101.

31 Ibidem , s. 103.
32 [h ttp ://w w w .la-m oncloa.es/ServiciosdePrensa/B oletinPrensaInternacional/_2007/ 

bo li20071019.h tm  (2.10.2007)].
33 [h ttp ://e sa .u n .o rg /u n p p /p 2 k 0 d a ta .asp  (2.10.2007)].

http://www.la-moncloa.es/ServiciosdePrensa/BoletinPrensaInternacional/_2007/
http://esa.un.org/unpp/p2k0data.asp
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ny handel bronią, prow adzenie badań  nad  b ro n ią  biologiczną i chem icz­
n ą  przez te kraje, a t akże terroryzm  międzynarodowy. J a k  podaje Ju s ty ­
na  Zając, w latach osiemdziesiątych minionego wieku siły zbrojne powięk­
szono o około 95% w państw ach Bliskiego Wschodu oraz o 45% w krajach 
M aghrebu34. Zwiększaniu stanu  liczbowego sił zbrojnych towarzyszy jed­
nocześnie m odernizacja arsenału  zbrojnego35. Obecnie Izrael jako jedyny 
jest w stanie wyprodukować broń jądrową, ponadto posiada zdolność pro­
dukcyjną broni biologicznej, co w żaden sposób nie przyczynia się do po­
lepszenia relacji arabsko-izraelskich. Z kolei broń chem iczna m agazyno­
w ana jest już na  terenie między innymi Syrii, Egiptu, Libii i Izraela36. F ru ­
stracja części społeczeństw wywołana niskim i standardam i życia w om a­
wianym regionie powoduje z kolei rozwijanie się struk tu r transnarodowego 
terroryzm u, który nierzadko je st popierany przez rządy niektórych k ra ­
jów arabskich. Spośród 42 organizacji terrorystycznych uznanych przez 
D epartam ent S tanu  USA za najgroźniejsze, praw ie połowa m a swoje ko­
mórki lub działa n a  teren ie  państw  M aghrebu i M aszreku37 (głównie na 
terenie Palestyny, Egiptu i Algierii). Problem ten  zasługuje n a  szczególną 
uwagę, zwłaszcza po ogłoszeniu w sierpniu 2007 roku przez algierskie r a ­
mię Al-Quaidy (ang. Group for Call and  Combat, hiszp. Grupo Salafista 
de Predicación y Combate — GSPC) pow stania nowych komórek te rro ry ­
stycznych odpowiedzialnych za niszczenie gazo- i ropociągów na terenie 
Algierii38. J a k  w skazuje M ichael T. Klare, politolog i teoretyk wojny, szef 
Five College of Peace and World Security Studies: „[...] między ropą a te r­
roryzmem istnieje ścisły związek. Dziś w alka z terroryzm em  i walka o za­
soby to dwie strony toczących się n a  świecie wojen”39. Je s t zatem  koniecz­
ne, by skoordynować działania nie tylko w samej Unii, ale także w skali 
światowej, w celu m aksym alnej transnarodow ej harm onizacji rozwoju 
i bezpieczeństwa40.

34 J. Z a j ą c :  Partnerstw o eurośródziem nom orskie. W arszaw a 2005, s. 10.
35 Od la t sześćdziesiątych XX w. k ra je  kon ty n en tu  afrykańskiego wzmogły w ysił­

ki n a  rzecz dezatom izacji Afryki. W w yniku w spółpracy tych krajów  z ONZ dn ia 12 
g ru d n ia  1955 r. przyjęto rezolucję n r  50/78 dotyczącą przyjęcia tr a k ta tu  o a fry k ań ­
skiej s trefie  bezatom ow ej. Tekst został parafow any  w P elindab ie  przez 51 państw , 
a cerem onia podpisan ia odbyła się 11 kw ietn ia 1996 r. w Kairze. N iestety  do 2001 r. 
jedynie A lgieria, M au re tan ia  i N igeria  spośród państw  Afryki Północnej ratyfikow ały 
ten  tra k ta t.

36 P J .  B o r k o w s k i :  Partnerstw o Eurośródziem nom orskie. W arszaw a 2005, s. 91.
37 D ane dotyczą roku 2005 [http://w w w.state.gov/s/ct/rls/fs/37191.htm  (7.10.2007)].
381. C e m b r e r o :  A l Qaeda am enaza con atacar los gasoductos y  oleoductos de A l ­

geria. „El P ais”, 3.09.2007.
39 J. M a k o w s k i :  Nowe źródła wojen. „Newsweek” (Polska) 2007, n r  11.
40 R. S t e m p l o w s k i :  Transnarodow a harm on izac ja  bezpieczeństw a i rozw oju  

ograniczy transnarodow y terroryzm . „Polski P rzeg ląd  D yplom atyczny” T. 1, n r  3 (3). 
W arszaw a 2001, s. 5—8.

http://www.state.gov/s/ct/rls/fs/37191.htm
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Charakter polityki Hiszpanii wobec państw 
basenu Morza Śródziemnego w latach 1975— 1991

„Polityka zagraniczna stanowi część ogólnej polityki państw a [...], k tó rą  
k ształtu ją  zarówno elementy wewnątrzsystemowe, jak i zewnętrzne o cha­
rak terze międzynarodowym”41. Polityka zagraniczna państw a jest zatem  
procesem i z tego też względu, aby zachować ciągłość, nie można rozpo­
cząć om aw iania polityki H iszpanii po roku 1975 bez uprzedniego zasy­
gnalizow ania najważniejszych problemów w polityce zagranicznej tego 
k ra ju  w okresie poprzedzającym wprowadzenie m onarchii dem okratycz­
nej. Wymóg krótkiej charakterystyki rządów Franco jest podyktowany ko­
niecznością powiązania prowadzonej przez generała polityki izolacjonizmu 
z obecnym bardzo pozytywnym postrzeganiem  przez Hiszpanów roli UE. 
W trakcie trzydziestu dziewięciu la t rządów dyktatora Franco H iszpania 
była wewnętrznie stłamszona i zewnętrznie izolowana, dlatego też z chwilą 
w prowadzenia ustro ju  demokratycznego jednym  z priorytetów  była chęć 
zaistnienia w Europie n a  nowo i odgrywania w struk tu rach  WE, a potem 
UE roli aktywnego członka.

Ze względu n a  pew ną ewolucję w prow adzeniu przez Caudillo (hiszp. 
„wódz”) polityki zagranicznej Hiszpanii czas ten  możemy podzielić na  dwa 
okresy. Pierwszy, od 1939 roku do połowy 1953 roku, kiedy H iszpania d ą­
żyła do osiągnięcia modelu au tark ii, tj. samowystarczalności, zwłaszcza 
w sferze gospodarczej, i była odcięta od wszelkich kontaktów  z zag ran i­
cą42. Drugi, od w rześnia 1953 roku, kiedy podpisano porozum ienie ame- 
rykańsko-hiszpańskie, na  mocy którego USA uznały reżim frankistowski, 
do m om entu śmierci Franco. J a k  w skazują niektórzy z hiszpańskich a u ­
torów, jedną z głównych przyczyn przełam ania izolacji Hiszpanii była zmie­
n iająca się sytuacja międzynarodowa: eskalacja „zimnej wojny”, p rok la­
mowanie 1 października 1949 roku przez Mao Zedonga Chińskiej R epu­
bliki Ludowej, pogarszająca się sytuacja polityczna w Korei, grożąca 
w każdej chwili wybuchem wojny domowej. W obliczu poszerzającego swoje 
wpływy kom unizm u H iszpania uzyskiwała coraz w ażniejszą pozycję s tra ­
tegiczną dla USA i państw  Zachodnich43. Dnia 26 września 1953 roku mię­

41 Wstęp do teorii p o lity k i zagranicznej p a ń stw a . Red. R. Z i ę b a .  T oruń  2004, 
s. 17.

42 Jedynym i państw am i, z jak im i H iszpan ia u trzym yw ała wówczas oficjalne kon­
ta k ty  dyplom atyczne, były P o rtuga lia  i A rgentyna.

43 C.B. L ó p e z :  L a ayuda  am ericana a E spana (1953— 1963). A licante 2000 [http: 
/ /w w w .c e rv a n te s v ir tu a l .c o m /s e rv le t /S irv e O b ra s /0 0 3 6 9 4 3 0 9 9 9 9 0 3 8 4 0 7 5 7 8 5 7 /  
p0000001 .h tm  (12.10.2007)].

http://www.cervantesvirtual.com/servlet/SirveObras/00369430999903840757857/
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dzy USA a H iszpanią podpisano tak  zwany p ak t m adrycki (Pacto de M a­
drid) złożony z trzech porozum ień bila tera lnych  w zakresie: wzajemnej 
obrony, pomocy ekonomicznej i pomocy technicznej. Sprostał on oczekiwa­
niom zarówno USA, które uzyskały możliwość zainstalow ania swoich baz 
wojskowych n a  Półwyspie (były to bazy w Torrejón, Saragossie, Sewilli 
i Rota koło Kadyksu), jak  i Hiszpanii, potrzebującej znacznego zastrzyku 
finansowego44. W tym  czasie ONZ cofnęło rezolucję z 1946, w której zale­
cano jej członkom odwołanie w owym czasie swoich am basadorów z Hisz- 
panii45. W la tach  pięćdziesiątych XX wieku H iszpania zaczęła przystępo­
wać do najważniejszych organizacji międzynarodowych: w 1952 roku do 
UNESCO, w grudniu  1955 roku — do ONZ, w 1958 roku — do OEEC 
i do Międzynarodowego Funduszu  M onetarnego46. W tym  okresie poraż­
k ą  w polityce kolonialnej była dla H iszpanii konieczność uznania niepod­
ległości M aroka w 1956 roku, nad  którego częścią spraw ow ała p ro tekto­
ra t od 1912 roku.

Od początku la t sześćdziesiątych do połowy la t siedemdziesiątych Hisz­
pania zintensyfikowała swoje wysiłki na  rzecz zaistnienia na  nowo na are­
nie międzynarodowej, głównie za sp raw ą dwóch m inistrów  spraw  zagra­
nicznych Hiszpanii: Fernando M aria de C astiella y M aiz (1957— 1969) 
i Gregorio López-Bravo de C astro (1969— 1973); s ta ra li się oni przede 
wszystkim rozwiązać kwestię Gibraltaru, którego mieszkańcy mimo wszyst­
ko w referendum  z 1967 roku siłą  około 99% głosów postanowili pozostać 
częścią Wielkiej Brytanii, czego H iszpania po dzień dzisiejszy nie zaak- 
ceptowała47. Aktywne podejście dyplomacji hiszpańskiej obserwowano także 
w stosunku do krajow arabskich i państw  bloku wschodniego (zwłaszcza 
Jugosławii). Dzięki polityce López-Bravo H iszpania oficialnie uznała NRD, 
a ponadto zaw arła umowy handlowe z Czechosłowacją, Węgrami, Bułga­
rią, NRD, ZSRR, Polską, R um unią i Jugosławią48. W roku 1963 i 1970 pod­
pisano kolejne porozumienia z USA, głównie o charakterze militarym i eko- 
nomicznym49. Mając na  uwadze ówczesne w ydarzenia w Afryce Północnej

44 Ibidem .
45 M. T u ń ó n  de L a r a ,  J.  V a l d e ó n  B a r u q u e ,  A. D o m i n g u e z  O r t i z :  H i­

storia H iszpanii. Przeł. S. J ę d r u s i a k .  K raków  1997, s. 599—600.
46 Ibidem , s. 601— 602.
47 [h ttp ://new -arch .rp .p l/arch iw um /1999/02/12/213854.h tm l (29.10.2007)].
48 H istoria de Espana. Siglo XX, 1939— 1996. Red. J.A. M a r t i n e z .  M adry t 1999, 

s. 157.
49 K iedy n a  początku 1963 r. zaczęły wygasać postanow ienia z 1953 r., H iszpania 

zażądała od strony  am erykańskiej zw iększenia środków finansowych, a także popar­
cia jej s ta ra ń  o członkostwo w NATO i WE, jed n ak  widząc b ie rne stanow isko USA 
w tej spraw ie, ostatecznie zgodziła się n a  n iew ielką  pomoc finansow ą (150 m ln dola­
rów) i u trzym ała  w mocy ta jne  porozum ienia z 1953 r. W roku 1970 podpisano poro­
zum ienie o przyjaźni i współpracy, w którym  zakładano pomoc ekonom iczną oraz k la u ­

http://new-arch.rp.pl/archiwum/1999/02/12/213854.html
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i na  Bliskim Wschodzie, am erykańskie bazy m ilitarne w Hiszpanii zyski­
wały coraz wieksze znaczenie.

Proces dekolonizacyjny, którego form alną podstawę stanowiły między 
innym i podpisana 26 czerwca 1945 roku K arta  NZ i rezolucja ONZ 1514 
(XV) z 16 grudnia 1960 roku, nie ominął również Hiszpanii. N a początku 
la t siedem dziesiątych kraj stanął przed nierozwiązanym  problem em S a­
hary  Zachodniej, będącą kolonią h iszpańską od 1911 roku, a do której p ra ­
wo zaczęło rościć sobie Maroko. Dnia 6 listopada 1975 roku M arokańczy­
cy rozpoczęli tak  zwany Zielony Marsz, przekraczając granicę Sahary Za­
chodniej. W obliczu bardzo złego s tan u  zdrowia Franco H iszpania była 
zmuszona podpisać dnia 14 listopada 1975 roku porozumienie madryckie, 
którym  powierzała Saharę Zachodnią M aroku i M auretanii50. Kategorycz­
nie odrzuciła natom iast żądania króla M aroka H assana II, domagającego 
się zrzeczenia się przez H iszpanię Ceuty i Melilli. Do lutego 1976 roku 
H iszpania wycofała swoje wojska z terytorium  Sahary  Zachodniej51 i tym 
samym straciła protektorat nad ostatn ią  ze swoich kolonii52.

Dnia 20 listopada 1975 roku zm arł Franco, a H iszpania stanęła przed 
problemem transform acji politycznej, k tó rą  miał przeprowadzić w nuk Al­
fonsa XIII — ostatniego króla Hiszpanii, Ju a n  Carlos de Borbón. W ciągu 
pierwszych la t nowa h iszpańska m onarchia skupiła się n a  rozw iązaniu 
podstawowych kw estii nowego państw a demokratycznego, poczynając od 
uchw alenia A ktu Reformy Politycznej (Ley p a ra  la  Reform a Politica, li­
stopad 1976 r.), zorganizowania pierwszych powszechnych wyborów p a r­
lam entarnych (czerwiec 1977 r.), wprowadzenia pakietu wielosektorowych 
reform  (tzw. Pactos de Moncloa, październik 1977 r.), po uchw alenie no­
wej konstytucji w grudniu 1978 roku.

W drugiej połowie la t siedem dziesiątych H iszpania była zatem  zajęta 
rozwiązywaniem w ew nętrznych problemów. Nie przeszkodziło to jednak 
w tym, by król Ju a n  Carlos rozpoczął wizyty zarówno w krajach europej­

zulę o harm onizacji bezpieczeństw a obu krajów. Dotychczasowe bazy am erykańsk ie  
zaczęto trak tow ać jako bazy hiszpańsk ie, zawieszono także  se k re tn ą  k lauzu lę  o a k ­
tywności baz wojskowych, k tóre od tej pory mogły być w ykorzystane dopiero po kon­
su ltacji rządów  obu krajów  (do tej pory USA pozostaw ały w tym  względzie suw eren­
ne). H istoria de Espana..., s. 154— 155.

50 Ibidem , s. 240— 241.
51 Obecnie w w yniku nieudanych  prób ONZ doprow adzenia do porozum ienia m ię­

dzy M arokiem  a Ruchem  Wyzwoleńczym Polisario S ah a ra  Zachodnia je s t podzielona 
m urem  o długości 2 tys. km., biegnącym  przez środek k ra ju  z północy n a  południe. 
Część zachodnia podlega zw ierzchnictw u M aroka, a  część w schodnia stanow i „ziemie 
wyzwolone” pod wpływam i Polisario.

52 Obecnie H iszp an ia  posiada jedynie niew ielk ie posiadłości w Afryce Północnej, 
do których należą: Ceuta, M elilla, Is la  de A lboran, Is la  de Perejil, Is las  C hafarinas, 
Peńón de A lhucem as, Peńón de Vélez de la  Gomera, Wyspy K anaryjskie.
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skich, jak  i Ameryki Południowej, potw ierdzając tym  sam ym  odrodzenie 
się nowej dem okratycznej H iszpanii, pragnącej stać się n a  nowo jednym  
z najbardziej liczących się krajów europejskich. Po kilkudziesięciu latach 
izolacji kraj, pomimo wewnętrznych sporów, jednoznacznie opowiedział się 
za utrzym aniem  i rozwijaniem jak  najlepszych relacji ze Stanam i Zjedno­
czonymi i WE. D nia 26 lipca 1977 roku rząd  Adolfo Suareza poprosił 
o rozpoczęcie negocjacji w sprawie przystąpienia H iszpanii do WE. T rak­
ta t akcesyjny, który Hiszpania podpisała razem z Portugalią dnia 12 czerw­
ca 1985 roku, wszedł w życie 1 stycznia 1986 roku. Trzy la ta  wcześniej 
H iszpania sta ła  się także członkiem NATO, mimo że początkowo spraw a 
członkowstwa w Sojuszu Północnoatlantyckim nie należała do najpilniej­
szych.

W związku z tym  do 1986 roku nie możemy mówić o eurośródziemno- 
morskiej polityce Hiszpanii, a jedynie o jej polityce śródziemnomorskiej. 
Możemy natom iast przyjrzeć się aktywności obu aktorów  politycznych, 
trak tu jąc z osobna WE i Królestwo Hiszpanii w ram ach współpracy z p ań ­
stw am i basenu  Morza Śródziemnego. W skażmy zatem  na niektóre z in i­
cjatyw po obu stronach do roku 1986.

N ależy zaznaczyć, że kw estia państw  basenu  M orza Śródziemnego 
była obecna w polityce WE od momentu jej powołania. O specjalnych związ­
kach z tym  regionem  mówił a rt. 131— 139 trak ta tów  rzym skich z 1957 
roku, gdzie wskazano na ułatwienia, głównie gospodarcze, dla krajów zwią­
zanych w szczególny sposób z jednym  z państw  członkowskich (dotyczyło 
to zwłaszcza Algierii, Tunezji, Maroka). WE dalekie były w tym  czasie od 
instytucjonalizacji wskazanych powiązań, a co dopiero od możliwości mul- 
tila teralnych  spotkań na  forum  eurośródziem nom orskim . Niewątpliwie, 
najbardziej aktyw na na  tym  polu pozostawała Francja, której szczególnie 
zależało n a  pozytywnym kształtow aniu  się relacji między WE a jej były­
mi koloniami w Afryce Północnej, takim i jak  Maroko, Algieria, Tunezja czy 
Libia. Z jej inicjatywy w obliczu konfliktu arabsko-izraelskiego (wojna 
6-dniowa w 1967 r.) została zaw iązana w 1970 roku Europejska W spół­
praca Polityczna, k tó ra  pozwoliła n a  w iększą koordynację działań  w e­
w nętrznych WE. Kluczowe znaczenie miało powołanie także z inicjatywy 
Francji w październiku 1972 roku podczas szczytu paryskiego Globalnej 
Polityki Śródziemnomorskiej, co stanowiło pierw szą próbę zawiązania mul- 
tila tera lnych  (a nie tylko bilateralnych) relacji pomiędzy WE a krajam i 
M aghrebu i M aszreku. Głównym jej celem było ustanow ienie strefy wol­
nego handlu  artykułam i przemysłowymi, a także określenie term inów za­
warcia poszczególnych umów między partneram i. Do końca 1976 roku takie 
umowy podpisano z krajam i M aghrebu, a do końca 1978 z Egiptem, Jo r­
danią, Syrią  i Libanem. Porozumienia m iały charak ter typowo gospodar­
czy, określały pomoc finansow ą (w la tach  1976— 1991 WE przeznaczyły
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n a  ten  cel ponad 3 mld ECU) i techniczną, wskazywały też n a  preferen­
cyjne w arunki handlowe dla państw  arabskich. W lipcu 1974 roku odby­
ło się spotkanie reprezentacji Ligii Arabskiej z przewodniczącym Komisji 
Europejskiej i Rady UE, w w yniku którego powołano ta k  zwany Dialog 
Euro-Arabski. Miał on być płaszczyzną współpracy politycznej obu regio­
nów, jednakże, jak  pisze Ju sty n a  Zając, pod koniec la t siedem dziesiątych 
wszedł on w stan  zam rożenia53.

Od początku la t osiem dziesiątych zainteresow anie WE przeniosło się 
w in n ą  część Morza Śródziemnego. Po pierwsze, na  jego wybrzeże północ­
ne, gdzie w tym  czasie trw ały trudne negocjacje z Grecją, H iszpanią i Por- 
tugalią, które zakończyły się przyjęciem tych krajów do WE w ram ach „dru­
giego rozszerzenia” (w roku 1981 — Grecja i w roku 1986 — H iszpania 
i Portugalia). Po drugie, na  obszar Bliskiego Wschodu, gdzie n a  sile przy­
bierał konflikt arabsko-izraelski przyczyniający się do destabilizacji całe­
go regionu. K ontekst międzynarodowy tego konfliktu spowodował, że po­
lityka WE zaczęła być bardziej aktyw na wobec konfliktu bliskowschodnie­
go, czego wyrazem był tak  zwany Dokument Schum ana z 1971 roku. O ka­
zał się on pierwszym spójnym stanow iskiem  WE w spraw ie konfliktu na 
Bliskim Wschodzie mówiącym o konieczności powstania niepodległego pań­
stw a palestyńskiego. Za nim  pojawiły się także inne, jak  na  przykład de­
k laracja londyńska Rady Europejskiej z 29 czerwca 1977 roku czy dekla­
racja wenecka z 13 czerwca 1980 roku (po raz pierwszy WE uznały OWP 
za przedstaw iciela Palestyńczyków). Jednakże w obliczu kolejnej agresji 
państw a izraelskiego na Liban w 1982 roku państw a WE ponownie były 
niezdolne do jakichkolwiek wspólnych działań i po raz kolejny ograniczy­
ły się wyłącznie do oświadczeń potępiających Izrael.

W tym czasie polityka zagraniczna Hiszpanii skupiła się przede wszyst­
kim  n a  jak  najszybszym  w stąpien iu  do WE, a także, co było do tego w a­
runkiem  koniecznym, do Organizacji P ak tu  Północnoatlantyckiego (układ 
z NATO podpisany 10 grudnia 1981 r., ratyfikowany przez wszystkie pań­
stw a członkowskie do m aja 1982 r.). Przedstawiciele poszczególnych p a r­
tii politycznych różnili się w w ielu kw estiach, różnie postrzegali między 
innym i ch arak te r H iszpanii we w skazanych struk tu rach , uw ażali je za 
mniej lub bardziej potrzebne. Mimo to, w szystkie partie  ówczesnej sceny 
politycznej H iszpanii były przekonane o konieczności zwiększenia aktyw ­
ności w zakresie polityki śródziemnomorskiej i poprawnych relacjach z k ra ­
jam i latynoam erykańskim i54. Do końca la t siedem dziesiątych pierwsi m i­
nistrowie spraw zagranicznych demokratycznej Hiszpanii, José M aria de

53 J. Z a j  ąc: Polityka Unii Europejskiej w regionie śródziem nom orskim . Toruń 2002, 
s. 105— 106.

54 H istoria de Espana..., s. 329.

14 S tu d ia  P o lit ic a e .
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Areilza (1975—1976) i Marcelino Oreja Aguirre (1976—1980), musieli za­
jąć się uregulowaniem stosunków przede wszystkim z Algierią (nierozwią­
zana kw estia Sahary  Zachodniej; problem finansow ania przez Algierczy­
ków ruchu niepodległości Wysp K anaryjskich MPAIAC pod dowództwem 
Antonio Cubillo), M arokiem (próby destabilizacji Ceuty i Melilli ze strony 
M aroka: trudne  negocjacje w zakresie rybołówstwa), G ibraltarem  i Gwi­
n eą  Równikową (niepodległą od 1968 r., starającą się zerwać wszelkie więzi 
ze s ta rą  metropolią)55.

S tra teg ia  prowadzonej przez H iszpanię polityki z państw am i Magh- 
rebu i M aszreku zależała w głównej mierze od partii rządzącej. W latach 
1977— 1981 rząd  Adolfo Suareza wywodzący się z Unión de Centro De- 
mocratico (UCD) reprezentow ał podejście tak  zwanej równowagi politycz­
nej, starając się utrzym ywać poprawne relacje z wszystkim i partneram i, 
także z wrogimi sobie A lgierią i M arokiem. Jego następca, Leopoldo Cal- 
vo-Sotelo (UCD), szef rządu  w la tach  1981— 1982, darzył nieco w iększą 
sym patią  Maroko, jednak styl dyplomacji pozostał ten  sam. O tw orzeniu 
konkretnej koncepcji polityki H iszpanii względem państw  północnej Afry­
ki można mówić po tym, jak  w wyborach parlam en tarnych  z 1982 roku 
bezapelacyjnie zwyciężyło Partido  Socialista Obrero Espańol (PSOE)56. 
W m iarę jak  postępowały negocjacje o członkostwo Hiszpanii w WE, lewi­
cowy rząd Felipe Gonzaleza M arqueza (1982—1996) uważał, że główną rolą 
H iszpanii je st pełnienie funkcji „kulturowego” łącznika między E uropą 
a państwam i arabskimi. Pod takim  hasłem  polityka zagraniczna Hiszpanii 
była prowadzona trzykrotnie przez kolejne rządy PSOE pod przewodnic­
twem  jednego z najbardziej zasłużonych m inistrów  spraw  zagranicznych 
Hiszpanii, Francisco Fernandeza Ordóńeza (PSOE) w latach 1985— 1992.

Z chw ilą przystąp ien ia H iszpanii do W spólnot Europejskich w 1986 
roku zaczęła ona coraz bardziej zwracać uwagę n a  potrzebę w ypracowa­
nia całościowej koncepcji polityki zagranicznej WE w rejonie Morza Śród­
ziemnego. Po stronie hiszpańskiej zaczęto zauważać problemy natu ry  spo­
łeczno-ekonomicznej, które w przyszłości mogłyby doprowadzić do pojawie­
nia się niestabilności i niepokojów społecznych w państw ach północnoafry- 
kańskich, w w yniku których w pierwszej kolejności ucierpiałyby H iszpa­
nia, F rancja i Włochy (zwłaszcza problem niekontrolowanej im igracji na  
tereny WE). W owym czasie polityka Wspólnot w regionie śródziemnomor­
skim opierała się na  umowach handlowych podpisanych w latach siedem­
dziesiątych. Tymczasem Hiszpania, zanim na mocy tra k ta tu  z M aastricht 
formalnie wyodrębniono II filar WPZiB Unii Europejskiej, m iała już pod-

55 R. S o p e n a  S.A.: H istoria  de Espana. B arcelona 1994, s. 656—658.
56 P. D o m e j k o - K o z e r a :  P olityka  bezpieczeństw a H iszp a n ii w la tach  1992— 

2004. W arszaw a 2006, s. 27—28.
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pisane bilateralne układy wojskowe z A lgierią (1989 r. — współpraca tech­
niczna), M arokiem  (1989 r. — tra k ta t obronny), M au re tan ią  (1989 r. — 
tra k ta t  obronny), Tunezją (1987 r. — tra k ta t  obronny) i Jo rd an ią  (poro­
zum ienie w spraw ie w sparcia personelu — 1987 r.)57. H iszpania była też 
pierwszym krajem, który wyraził poparcie dla powołanej w 1989 roku Unii 
Arabskiego M aghrebu.

C harakter pierwszej prezydencji Hiszpanii w UE w 1989 roku potwier­
dził, że zaliczała się ona do państw  członkowskich najbardziej zdecydo­
w anych n a  pogłębianie integracji i poszerzanie jej o nowe sfery, w łącza­
jąc w to prowadzenie wspólnej polityki zagranicznej oraz wspólnej polity­
ki bezpieczeństw a i obrony58. Rok wcześniej H iszpania s ta ła  się nowym 
członkiem UZE, m anifestując w ten  sposób chęć europeizacji swojej poli­
tyki bezpieczeństwa, jak  i gotowość do rozwoju s tru k tu r  obrony europej- 
skiej59. Posunięcia rządu  Felipe Gonzaleza spotkały się z olbrzymim po­
parciem  społeczeństwa hiszpańskiego, które chciało całkowitego otwarcia 
się na  Europę, uważając, „że udział w s tru k tu rach  europejskich dał im 
szansę poszerzenia dotychczasowej hiszpańskiej tożsamości o tożsamość eu- 
ropejską”60.

Prawdziwym przełomem w kształtowaniu się spójnej polityki eurośród- 
ziemnomorskiej WE i UE okazały się la ta  dziewięćdziesiąte XX wieku. 
D nia 23 listopada 1989 roku i 1 czerwca 1990 roku Komisja Europejska 
przedstawiła dwa raporty zatytułow ane Redirecting the Com m unity’s Me­
diterranean Policy, k tóre dały początek ta k  zwanej Nowej Polityce Śród­
ziemnomorskiej przyjętej w grudniu  1990 roku przez Wspólnotę Europej­
ską. Głównym jej celem było wzmożenie współpracy między WE a k ra ja ­
mi M aghrebu i M aszreku w zakresie pomocy finansowej (szacowano przy­
znanie 4,4 mld ECU na la ta 1992—1996), modernizacji gospodarczej i tech­
nicznej. We w rześniu 1990 roku H iszpania n a  spotkaniu  KBWE w P a l­
m a di M allorca zaproponow ała zwołanie Konferencji Bezpieczeństwa 
i W spółpracy w Regionie Morza Śródziemnego, co jednak nie spotkało się 
z poparciem  innych członków W E61. Należy zaznaczyć, że tego typu in i­
cjatywy po roku 1989 pojawiały się ze strony Hiszpanii coraz częściej. M ia­
ło to związek z rosnącym i obawami K rólestwa H iszpanii, że uw aga WE 
skoncentruje się w przyszłości wyłącznie na  nowo powstających dem okra­

57 [h ttp ://w w w .m de.es/descarga/acuerdo.pdf (19.10.2007)].
58 H istoria de Espana..., s. 332.
59 L a p o litica  exterior de E sp a n a  en el sig lo  XX . E ds. J . T u s e l l ,  J.  A v i l é s ,  

R. P a r d o .  M adrid  2000, s. 446.
60 G. B e r n a t o w i c z :  H iszpania  a proces integracji europejskiej. „S tud ia E uropej­

skie” 1999, n r  2.
61 E. H a l i ż a k ,  S. P a r z y m i e s :  Unia Europejska. N ow y typ wspólnoty m iędzy - 

narodow ej. W arszaw a 2002, s. 304.
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cjach w Europie Środkowowschodniej, z zaniedbaniem  polityki zagranicz­
nej n a  obszarze śródziemnomorskim. Od tego czasu konieczność uzyska­
n ia równowagi między realizacją interesów  w tej części Europy a północ­
nym  wybrzeżem M orza Śródziemnego będzie powodować wiele nieporo­
zum ień i w rezultacie n isk ą  efektywność działań w ram ach późniejszego 
P artnerstw a Eurośródziemnomorskiego. W ażną inicjatyw ą państw  połu­
dniowoeuropejskich, k tó rą  udało się wprowadzić w życie, było zwołanie 
konferencji m inistrów  spraw  zagranicznych ta k  zwanej G rupy 4 + 5 (po 
przystąpieniu M alty 5 + 5). Miało ono na  celu rozszerzenie dialogu i współ­
pracy między Francją, H iszpanią, Portugalią Włochami i M altą  a krajam i 
A rabskiej U nii M aghrebu (Algierią, Tunezją, Libią, M au re tan ią  i M aro­
kiem).

Stopniowo rosło zaangażowanie WE w kwestie śródziemnomorskie, jed­
n ak  w spraw ie konfliktu bliskowschodniego państw a WE ciągle ograni­
czały się tylko do deklaracji, tym  sam ym  oddając prawo do konkretnych 
działań Stanom  Zjednoczonym. W w yniku I intifady (1987 r.), w wyniku 
której śmierć poniosło około 1 200 Palestyńczyków, Parlam ent Europejski 
przegłosował odrzucenie protokołów o stosunkach handlowych i finanso­
wych z Izraelem, opowiedział się za ustanowieniem  bezpośrednich stosun­
ków ekspertów  europejskich z kon trahen tam i z terytoriów  okupowanych 
z pominięciem Izraela. Po tym, jak  kraj ten  nieco zm ienił zasady handlu  
zagranicznego z Palestyńczykam i, P arlam en t przywrócił do życia dawne 
protokoły handlowe z Izraelem . J e d n ą  z głównych przyczyn b rak u  spój­
nych działań WE wobec państw  Bliskiego Wschodu były między innym i 
skomplikowane procedury podejmowania decyzji, k tóre zaczęto ujednoli­
cać dopiero w raz z wejściem w życie TUE. Ponadto wybuch wojny w Za­
toce Perskiej (2 sierpień 1990 r. — 28 lu ty  1991 r.) z pew nością nie przy­
czynił się do w zrostu zaufania w państw ach M aghrebu i M aszreku do 
europejskich „partnerów ”. W arto wspomnieć, że H iszpania była w gronie 
31 państw  sprzymierzonych z USA, które w 1991 roku poparły akcję „Pu­
stynna burza”62 (jednak bez wypowiadania wojny), oddając do dyspozycji 
siłom koalicji swoje bazy wojskowe.

N astępne miesiące przyniosły przełom w polityce WE w stosunku do 
krajów południowego wybrzeża Morza Śródziemnego oraz zdynam izowa­
łaby działania w rejonie Bliskiego Wschodu. N iewątpliwie, miało n a  to 
wpływ parafow anie w dniach 10— 11 grudnia 1991 roku T rak ta tu  o Unii

62 Innym i k ra jam i były: A rabia Saudyjska, A rgentyna, A ustralia , Bangladesz, Bel­
gia, Czechosłowacja, D ania, Egipt, F rancja, Grecja, H olandia, K anada, K atar, Korea 
Południow a, K uw ejt, M aroko, N igeria, Norwegia, Nowa Z elandia, Om an, P ak is tan , 
Polska, P ortugalia , Senegal, Syria, USA, Węgry, W ielka B ry tan ia, Włochy, Zjednoczo­
ne E m ira ty  A rabskie.
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Europejskiej, k tóry po raz pierwszy oficjalnie ustanaw ia ł pow stanie zin­
stytucjonalizowanej Wspólnej Polityki Zagranicznej i Bezpieczeństwa.

Wkład Hiszpanii w przygotowanie i realizację Partnerstwa 
Eurośródziemnomorskiego w latach 1992— 2006

Z dniem  1 listopada 1993 roku UE zaczęła dysponować nowymi in ­
strum entam i w prowadzeniu WPZiB, co zaowocowało nowymi inicjatywa­
mi, układam i i s tra teg iam i wobec najbliższych sąsiadów UE. J a k  wspo­
m niano już wcześniej, t r a k ta t  z M aastrich t w skazywał na  rejon Morza 
Śródziemnego jako na  jeden z najważniejszych kierunków polityki zagra­
nicznej UE. Nowego im pulsu  n a  tym  polu dostarczył już wcześniej p ań ­
stwom WE ta k  zwany rap o rt D ezcallara, przedstaw iony w m arcu 1992 
roku przez m in istra  spraw  zagranicznych Hiszpanii, Francisco Fernan- 
dela Ordońeza, prezentujacy sytuację społeczno-ekonomiczną na  omawia­
nym obszarze63. Po raz kolejny kwestia inwestowania w państw a śródziem­
nom orskie została podniesiona n a  szczycie w Essen w 1994 roku, gdzie 
H iszpania i F rancja wspólnie opowiadały się za utrzym yw aniem  równo­
wagi w rozdysponowywaniu środków finansowych n a  wschodniej i połu­
dniowej granicy UE. Jednocześnie Rada Europejska zaakceptowała doku­
ment Komisji dotyczący wzmocnienia polityki eurośródziemnomorskiej, który 
stał się podstaw ą do zwołania w listopadzie następnego roku Konferencji 
Eurośródziemnomorskiej w Barcelonie. Niewątpliwie, do zdynamizowania 
polityki w tym  k ierunku  przyczyniło się także przewodnictwo krajów po­
łudniowych w UE od stycznia 1995 roku do czerwca 1996 roku kolejno 
sprawowane przez Francję, Hiszpanię i Włochy. W czerwcu 1995 roku od­
było się w Brukseli pierwsze spotkanie przedstawicieli 12 państw  północ- 
noafrykańskich (Algierii, Cypru, Egiptu, Izraela, Jordanii, Libanu, M al­
ty, Maroka, Palestyny, Syrii, Tunezji i Turcji) i państw  „piętnastki”, na  któ­
rym  rozpoczęto omawianie tek stu  przyszłej deklaracji barcelońskiej. N e­
gocjacje nad zapisami uwidoczniły podstawowe sprzeczności interesów obu 
stron, inaczej bowiem pojmowano zapisy dotyczące ta k  zwanego praw a do 
samostanowienia, terroryzm, walkę z okupantem  czy równouprawnienie64. 
Mimo to w dniach 27—28 listopada 1995 roku w stolicy Katalonii (Barce­
lona) odbyła się pierwsza Konferencja Eurośródziem nom orska dająca po­

63 P. D o m e j k o - K o  z e r  a: P olityka  bezpieczeństwa H iszpanii w latach..., s. 79—
80.

64 P.J. B o r k o w s k i :  Partnerstwo..., s. 156.
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czątek ta k  zwanem u P artnerstw u  Eurośródziemnomorskiemu. Przewod­
niczącymi konferencji byli: H iszpan Jav ie r Solana i Algierczyk M oham ­
med Salah Dembri, ówczesny m inister spraw zagranicznych Algierii. Tekst 
D eklaracji barcelońskiej65 podobnie jak  A kt końcowy z H elsinek u s ta n a ­
wiający KBWE, n a  którego mocy wyróżniono trzy  dziedziny współpracy: 
polityczną, ekonom iczną i ku ltu ra lną , jednak, jak  podkreśla Paw eł Bor­
kowski, „wspólnota występuje wyłącznie na  poziomie identyfikacji wyzwań, 
a nie odpowiedzi na  nie”66. D eklaracja nak łada n a  sygnatariuszy między 
innym i tak ie  zobowiązania, jak: postępow anie zgodnie z K a rtą  NZ i De­
k la rac ją  Praw  Człowieka i innym i regulacjam i p raw a międzynarodow e­
go, rozwój i w spieranie praw a i demokracji, poszanowanie praw  narodów 
i ich praw a do samostanowienia, pokojowe rozwiązywanie sporów, współ­
pracę w zapobieganiu terroryzmowi, współpracę państw  poprzez rozwija­
nie programów kulturalnych i edukacyjnych (m.in. Program  Dziedzictwa 
Eurośródziemnomorskiego, Eurośródziemnomorski Program Audiowizual­
ny, Program  Dorobku Ludzkości, Eurośródziem nom orski P rogram  Mło­
dych). Niemniej jednak  należy pam iętać, że U E najw iększą uw agę przy­
wiązywała do jak  najbardziej dynamicznego rozwoju współpracy na  płasz­
czyźnie ekonomicznej, gdzie postulowano zm niejszenie różnic w rozwoju 
między obiema stronami, polepszenie warunków życia ludności krajów M a­
ghrebu i M aszreku i stw orzenie do roku 2010 strefy wolnego hand lu  a r ­
tykułam i przem ysłowym i oraz zwiększenie pomocy finansowej67. Służyć 
tem u miało zainicjowanie program u pomocy finansowej MEDA I (ok. 4,7 
mld ECU na la ta  1995—1999) i MEDA II (ok. 5,3 mld euro na  la ta  2000— 
2006), podpisanie eurośródziemnomorskich układów stowarzyszeniowych 
z państw am i najlepiej wykorzystującymi środki U E (do 2007 r. układy te 
ratyfikowały Tunezja, Izrael, Maroko, Autonomia Palestyńska, Jordania, 
A lgieria i Egipt) oraz system  korzystnie udzielanych pożyczek przez E u­
ropejski B ank Inwestycyjny. Ponadto, w w yniku postanow ień Deklaracji 
barcelońskiej został powołany Komitet Eurośródziemnomorski na  poziomie 
wysokich przedstawicieli dyplomatycznych, w którego składzie znajdowa­
ła się „Trójka” UE i po 1 przedstawicielu każdego z państw  partnerskich. 
Jego zadaniem  było przygotowywanie kalendarza spotkań, czuwanie nad 
ich przebiegiem, notow anie postępów i obszarów, na  których w spółpraca 
przebiega najwolniej. Po konferencji w Barcelonie do 2006 roku odbyło się 
7 Eurośródziemnomorskich Konferencji Ministerialnych, a ich przebieg był 
ściśle uzależniony od aktualnej sytuacji międzynarodowej. Ich podsumo­
wanie stanowi tabela 2:

65 D ostępny  n a  stron ie : [h ttp ://ec .eu ro p a .eu /ex te rn a l_ re la tio n s /eu ro m ed /b d .h tm
(29.10.2007)].

66 P.J. B o r k o w s k i :  Partnerstw o..., s. 161.
67 J. Z a j ą c :  P olityka  Unii Europejskiej..., s. 113— 114.
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T a b e l a  2
Eurośródziem nom orskie konferencje m in isteria lne w la tach  1997—2006

M ie jsc e D a ta P o s ta n o w ie n ia

La V ale tta  (M alta) 15— 16 IV 1997 Rozpoczęcie przygotowań n ad  Eurośródziem- 
nom orską K a r tą  Pokoju i Stabilności

S tu ttg a r t 15— 16 IV 1999 Dalsze prace nad  K artą , koncentracja n a  tzw. 
m iękkich  a sp ek ta ch  bezpieczeństw a, w y łą­
czenie kw estii konfliktu arabsko —izraelskie­
go z gestii EMP

M arsy lia 15— 16 XI 2000 Załam anie się bliskowschodniego procesu po­
kojowego i im pas w przygotowaniu K arty

W alencja 22—23 IV 2002 Po zam achach z 11 w rześnia 2001 r. przyję­
cia K arty  stało się jeszcze mniej możliwe

N eapol 2—3 XII 2003 B rak Syrii i L ibanu, wspólne zwalczanie te r ­
roryzm u i pogłębianie dialogu n a  tem at praw  
człowieka, u tw orzenie Eurośródziem nom or- 
skiego Zgrom adzenia P arlam en tarnego

Luksem burg 30— 31 V 2003 P rzegląd  10 la t współpracy, inicjatyw y w łą­
czenie Libii i M aure tan ii do dialogu eurośró- 
dziem nom orskiego

Tam pere 27—28 XI 2006 K ontynuow anie współpracy, poparcie dla po­
zarządowych inicjatyw n a  rzecz dialogu, współ­
praca w przeciw działaniu terroryzm owi, wz­
możenie wysiłków n a  rzecz utw orzenia sfery 
wolnego h an d lu  do 2010, w zm ocnienie roli 
kobiet w życiu społ. i politycznym.

Ź r ó d ł o :  R . Z i ę b a :  W sp ó ln a  P o l i ty k a  Z a g r a n ic z n a  i B e z p ie c z e ń s tw a  U n ii  E u r o p e js k ie j .  W a rs z a w a  2007 . 
s. 199— 202  [h ttp ://e c .e u ro p a .e u /e x te rn a l_ re la tio n s /e u ro m e d /c o n f /in d e x .h tm  (25 .10 .2007]

Rok po konferencji w Barcelonie w H iszpanii odbyły się wybory p a r­
lam entarne, w których Partido Popular (PP) z José M arią Aznarem na cze­
le wygrało z dotychczas rządzącą PSOE, zdobywając 38% głosów. Zm ia­
na na  hiszpańskiej scenie politycznej nie wpłynęła w znaczący sposób na 
politykę zagraniczną Królestwa Hiszpanii w ram ach II filaru UE. Co wię­
cej, H iszpania zaczęła być aktyw nym  uczestnikiem  wielonarodowych sił 
europejskich w ram ach  powstałych w 1996 roku E urom arforu (europej­
skie siły morskie) i Euroforu (europejskie siły lądowe) odpowiedzialnych 
za realizację misji petersberskich. Pierwszym  dowódcą Euroforu został 
Hiszpan, generał Ju an  Fortuno Such, pełniący swoją funkcję do 1998 roku, 
z kolei na  pierwszego dowódcę Eurom arforu powołano hiszpańskiego ad ­
m irała  M anuela Acedio M anteola, zastąpionego w 1999 roku przez jego

http://ec.europa.eu/external_relations/euromed/conf/index.htm
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rodaka Francisco Rapallo Comendadora68. W tym  samym czasie w polity­
ce eurośródziemnomorskiej doniosłą rolę zaczęli odgrywać dwaj wybitni po­
litycy hiszpańscy, a mianowicie wspomniany już wcześniej Francisco Javier 
Solana M adariaga (obecnie Wysoki Przedstawiciel Unii Europejskiej ds. 
Wspólnej Polityki Zagranicznej i Bezpieczeństwa, sekretarz generalny Rady 
Unii Europejskiej) i Miguel Angel Moratinos Cuyaube (Specjalny Przedsta­
wiciel UE ds. Procesu Pokojowego na Bliskim Wschodzie do roku 2003).

Objęcie rządów w H iszpanii przez PP zbiegło się w czasie z wejściem 
w życie układu  z Shengen II (marzec 1995 r.), k tóry nak ładał na  H iszpa­
nię obowiązek zwiększenia zabezpieczeń i kontroli zwłaszcza na  jej połu­
dniowej i wschodniej granicy. W połowie 1996 roku na terenie k ra ju  znaj­
dowało się około 60 tys. nielegalnych imigrantów, w większości M arokań­
czyków. Jednym  z posunięć prawicowego rządu  A znara było zaostrzenie 
polityki w tym  zakresie co zostało skrytykowane przez przewodniczącego 
Hiszpańskiej Komisji ds. Pomocy Uchodźcom (CEAR)69. Relacje hiszpań- 
sko-m arokańskie za rządów A znara stopniowo pogarszały się, czego wy­
razem  było nieprzedłużenie porozumienia dotyczącego połowów przez hisz­
pańskich rybaków u  wybrzeży Maroka. Nadal jednak doceniano rolę współ­
pracy eurośródziemnomorskiej, której wyrazem  było przyjęcie w czerwcu 
w 2000 roku na  szczycie w Feira  Wspólnej Strategii UE wobec regionu 
śródziemnomorskiego. Jej celem było zdynam izowanie realizacji zapisów 
Deklaracji barcelońskiej, ale także zwrócenie szczególnej uwagi na  to, że 
„to przede wszystkim UE a nie S tany Zjednoczone jest odpowiedzialna za 
bezpieczeństwo w tym  regionie”, co m a swoje uzasadnienie w przesłan ­
kach historycznych i geograficznych70.

W m arcu 2000 roku p a rtia  A znara po raz drugi wygrała wybory p a r­
lam entarne, uzyskując tym  razem  poparcie 45% głosów wyborców, co s ta ­
nowiło 10% przew agi nad  PSOE. Sukces ten  nie m iał zw iązku z działa­
niam i Hiszpanii n a  arenie międzynarodowej, ale z popraw iającą się sy tu­
acją  ekonom iczną kraju , k tó ra  po czterech la tach  rządów PP zaznaczyła 
się spadkiem  bezrobocia z 23% do 15%, zredukow aniem  deficytu budże­
towego z 6,6 do 1,1%, PKB i obniżeniem inflacji do niespełna 3%71. W grud­
n iu  2001 roku prem ier A znar w związku z obejmowaniem przez H iszpa­
nię przewodnictwa w UE od stycznia 2002 roku przedstaw ił przed Korte- 
zami listę priorytetów hiszpańskiej prezydencji. Na pierwszym miejscu zna­

68 P. D o m e j k o - K o z e r a :  P olityka  bezpieczeństwa..., s. 73.
69 M. T r  y c - O s t  r  o w s k a: 14 kilom etrów  do raju. „R zeczpospolita”, 6 w rześn ia 

1996.
70 G. B e r n a t o w i c z :  Proces barceloński — in strum en t p o lityk i śródziem nom or­

skiej UE. „Spraw y M iędzynarodow e” 2005, n r  4 (LVIII). W arszaw a 2005, s. 25.
71 M. T r  y c - O s t  r  o w s k a: Wybory p rzy  akom paniam encie bomb. „Rzeczpospoli­

ta ”, 10 m arca 2000.
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lazła się w alka z terroryzm em , następnie wprowadzenie do obiegu w alu­
ty  euro, promocja stałego wzrostu gospodarczego oraz wzmocnienie Wspól­
nej Polityki Zagranicznej i Bezpieczeństwa, z jednoczesnym zwróceniem 
uwagi n a  region Morza Śródziemnego jako na  jeden z najbardziej n ie sta ­
bilnych regionów św iata zagrażający równowadze gospodarczo-społecznej 
całej UE72.

Drugi rząd  A znara charakteryzow ał się także znacznym ociepleniem 
stosunków ze S tanam i Zjednoczonymi, trak tu jąc  je jako swojego główne­
go sojusznika i pa rtn e ra . Coraz częściej słyszano deklaracje głoszące, że 
to przede wszystkim NATO jest organizacją, k tóra jako jedyna jest w s ta ­
nie prowadzić efektyw ną politykę bezpieczeństwa w każdym  regionie na 
świecie. Zdecydowane zbliżenie na  linii Waszyngton — M adryt nastąpiło 
po a tak u  terrorystycznym  z 11 w rześnia 2001 roku, które rozpoczęło two­
rzenie się sojuszu antyterrorystycznego (zwanego czasam i „osią dobra”) 
przez USA, W ielką Brytanię, Hiszpanię i w mniejszym stopniu przez Wło­
chy. A tak na  WTC doprowadził wkrótce do największego kryzysu w r a ­
mach wspólnej polityki zagranicznej i bezpieczeństwa UE. O ile państw a 
europejskie jednomyślnie potępiły zam ach z 11 września, a kilka tygodni 
później niemalże jednogłośnie poparły atak  USA na Afganistan, o tyle p la­
ny USA dotyczące prewencyjnego uderzenia  na  Irak  doprowadziły do 
pęknięcia we wspólnej s trateg ii obrony UE. Z inicjatywy prem iera H isz­
panii i przy dużym poparciu Tony’ego B laira pow stał lis t m anifestujący 
zdecydowaną akceptację i poparcie dla ewentualnej interwencji USA w Ira ­
ku. List podpisany przez Polskę, Danię, Hiszpanię, Portugalię, Węgry, Wielką 
B rytanię i Włochy oraz p rezydenta Czech zaskoczył Niemcy, Francję, 
a także Wysokiego Przedstaw iciela UE ds. Zagranicznych Jav ie ra  So- 
lanę73. Obecnie wiadomo, że powody interw encji w Irak u  głoszone przez 
G.W. Busha były nieprawdziwe, jednak konsekwencje zdecydowanego po­
parcia przez rząd  A znara i B laira planów agresji n a  kolebkę cywilizacji 
perskiej doprowadziły do znacznego spadku zaufania państw  arabskich 
do „partnerów  europejskich”, których to jednoznacznie oskarżano o neo- 
im perializm . Kryzys w unijnej polityce zagranicznej polegał n a  tym, że 
po praw ie dziesięciu latach od powołania WPZiB doszły do głosu partyku ­
larne interesy poszczególnych narodów. Europejska opinia publiczna prze­
konała się, że w obliczu prawdziwego kryzysu UE nie jest w stanie mówić 
jednym głosem, a WPZiB to pewnego rodzaju mit.

Znaczna część społeczeństwa hiszpańskiego podzielała stanowisko, że 
konsekw encją wspom nianych w ydarzeń był kolejny a tak  terrorystyczny,

72 [http://w w w2.ukie.gov.pl/ (5.11.2007)].
73 J. B i e l e c k i ,  G. D o b i e c k i ,  K. D a r e w i c z :  List, który podzielił Europę, „Rzecz­

pospolita”, 31 stycznia 2003.

http://www2.ukie.gov.pl/


218 Stosunki międzynarodowe i integracja europejska

tym  razem  na stolicę Hiszpanii, w którym  dnia 11 m arca 2004 roku w wy­
niku eksplozji 10 ładunków zamieszczonych w pociągu RENFE zginęło 191 
osób, a ponad 1 500 zostało rannych. Tragedia m iała miejsce zaledwie trzy 
dni przed nowymi wyborami parlam entarnym i, a rząd  A znara do końca 
próbował przekonać h iszpańską  opinię publiczną, że za zam achem  stoi 
baskijska organizacja terrorystyczna ETA (Euskadi Ta A skatasuna). Dnia 
14 m arca 2004 roku H iszpania zagłosowała za zm ianą  dotychczas pro­
wadzonej polityki zagranicznej i s iłą  43% głosów w ybrała PSOE z José 
Luisem  Rodriguezem Zapatero, który konsekw entnie krytykował A znara 
za prowadzenie nazbyt proam erykańskiej polityki i jednocześnie sprowa­
dzenie H iszpanii do roli drugorzędnego członka U E74.

W programie rządu Zapatero najważniejszymi postulatam i uczynił mię­
dzy innym i wycofanie wojsk z Iraku  (co nastąpiło już w kw ietniu 2004 r.), 
pogłębienie współpracy z państw am i „starej Europy”, zwłaszcza z F rancją 
i Niemcami, a także wprowadzenie ostrych regulacji dotyczących przestrze­
gania kodeksu pracy dla im igrantów  oraz pomoc w edukacji ich dzieci75. 
Politykę zagraniczną H iszpanii miało te raz  cechować ponowne otwarcie 
się na  Europę, co było jednoznaczne ze stopniowym ochłodzeniem się sto­
sunków na linii M adryt — W aszyngton (głównie za sp raw ą decyzji o wy­
cofaniu wojsk hiszpańskich z Iraku). Zbliżające się obchody 10-lecia pro­
cesu barcelońskiego sprzyjały tem u, by rząd  Zapatero mógł ponownie 
nadać H iszpanii funkcję łącznika między dwoma cywilizacjami — chrze­
ścijańską i m uzułm ańską. Zanim jednak do tego doszło, w dniach 17— 18 
czerwca 2004 roku Rada Europejska przyjęła na  spotkaniu w Brukseli do­
kum ent przygotowany przez Jav ie ra  Solanę zatytułow any Partnerstwo  
strategiczne UE z  regionem śródziemnomorskim i bliskowschodnim, ponow­
nie podkreślając związki historyczne i geograficzne między obu regiona­
mi. Był to dokum ent współpracy między UE a k rajam i północnej Afryki, 
który obejmował trzy  elementy: współpracę w ram ach P artnerstw a Euro- 
śródziemnomorskiego, Współpracę UE z krajam i Zatoki Perskiej i działa­
nie Unii na rzecz rozwiązania konfliktu arabsko-izraelskiego76. Jako główne 
cele uznano między innym i promowanie praw  człowieka, zasad dem okra­
cji, zdynam izowanie współpracy gospodarczej, działanie n a  rzecz współ­

74 Por. w ystąp ien ie Z apatero  po rocznym  spraw ow aniu  u rzędu  p rem iera  H iszpa­
nii wygłoszony przed K ortezam i 11.05.2005: [http://www.elm undo.es/elm undo/2005/05/ 
11/espana/1115813488.htm l (9.11.2007)].

75 [h ttp ://w w w .elm undo.es/e lm undo/2004/03/15/enespecia l/1079307927.h tm l (30. 
10.2007)].

76 R ealizacją  tego p o stu la tu  było m .in. o tw arcie przez Ja v ie ra  Solanę w styczniu 
2005 r. w Ram  A llah pierwszego b iu ra  UE, tzw. EU  COPPS, którego celem było zre­
form ow anie policji palestyńsk iej, a tak że  obserw ow anie w ydarzeń  w tam ty m  regio­
nie. J. Z a j ą c z k o w s k i :  Unia Europejska w stosunkach..., s. 205.

http://www.elmundo.es/elmundo/2005/05/
http://www.elmundo.es/elmundo/2004/03/15/enespecial/1079307927.html
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pracy m iędzykulturowej77. W grudniu  2004 roku Komisja Europejska za­
akceptow ała wynegocjowane z Izraelem , M arokiem, Tunezją, Jo rd an ią  
i A utonom ią P alesty ń sk ą  ta k  zwane plany działania. Służyć one miały 
przede wszystkim um acnianiu procesów dem okratyzacji oraz przeprow a­
dzeniu modernizacji gospodarek tych krajów. Jednocześnie państw a te zo­
stały objęte Europejską Polityką Sąsiedztwa (ENP), co stanowiło częścio­
w ą  realizację jednego z głównych celów polityki zagranicznej UE, jakim  
było budow anie bezpiecznego sąsiedztw a UE, co znalazło zapis w E uro­
pejskiej Strategii Bezpieczeństwa z 2003 roku78.

Przedstaw ione postu la ty  jak  najbardziej wpisywały się w koncepcje 
hiszpańskiej polityki zagranicznej rządów PSOE, które za swój fundam ent 
uznały budow anie H iszpanii solidarnej, europejskiej, tolerancyjnej, p lu ­
ralistycznej i zintegrowanej. Oto, jak  pierwszy rok swoich rządów podsu­
mował José Luis Rodriguez Zapatero w przemówieniu z dnia 11 m aja 2005 
roku: „N asza polityka zagraniczna jako jeden z głównych celów uznaje 
powrót do serca Europy [...]. Nasza decyzja prowadzenia aktywnej polityki 
n a  rzecz pokoju i bezpieczeństwa, zgodnej z regulacjam i m iędzynarodo­
wymi doprowadziła do tego, że obecnie odgrywamy bardzo w ażną role 
w ram ach ONZ”. Odnosząc się do relacji z krajam i M aghrebu i M aszreku 
mówi — ponadto: „Nasze stosunki z państw am i M orza Śródziemnego, 
w szczególności z naszym i sąsiadam i z M aghrebu, M arokiem  i Algierią, 
odnotowały znaczną poprawę. W tym  sensie należy także rozpatrywać n a ­
sze działania podjęte w celu aktywizacji Procesu Eurośródziemnomorskie- 
go n a  szczycie w Barcelonie w listopadzie tego roku, a także podwojone 
wysiłki na  rzecz procesu pokojowego na Bliskim Wschodzie [...]”79. W dniach 
27—28 listopada 2005 roku, w dziesiątą  rocznicę rozpoczęcia zinstytucjo­
nalizowanego P artnerstw a Eurośródziemnomorskiego, odbyło się w B ar­
celonie spotkanie szefów państw  i rządów państw  uczestniczących w p a rt­
nerstw ie. Potwierdzono aktualność celów wytyczonych na  pierwszej Kon­
ferencji M inisterialnej z 1995 roku i w skazano n a  obszary, na  których 
w spółpraca rozwija się najsłabiej (m.in. w zakresie reform  politycznych

77 R. Z i ę b a :  W spólna P olityka  Zagraniczna, s. 196— 197.
78 J. Z a j ą c z k o w s k i :  Unia Europejska w stosunkach..., s. 199.
79 Tekst oryginalny: „N uestra  politica ex terior h a  tenido como u n a  de sus p rinc i­

pales lineas de fuerza  el regreso al corazón de E uropa [...] N u estra  decision de desar- 
ro lla r u n a  politica activa por la  paz y la  seguridad  que sea respe tuosa  con la  legali- 
dad in te rnacional nos h a  llevado a jugar un  papel im portan te en el seno de las Nacio- 
nes U nidas. [...] n u es tra s  relaciones con los paises del M editerraneo, y en p articu la r 
con nuestro s vecinos del M agreb, M arruecos y Argelia, h an  experim entado u n a  mejo- 
r a  su stancia l. D entro  de este marco hay  que s itu a r  n u e s tra s  acciones encam inadas 
a re lanzar el Proceso Eurom editerraneo, con la  Cum bre de Barcelona del próximo no- 
v iem bre; y a redob la r los esfuerzos desplegados por la  paz en O rien te  M edio [...].” 
[http://w w w .elm undo.es/elm undo/2005/05/11/espana/1115813488.htm l (30.10.2007)].

http://www.elmundo.es/elmundo/2005/05/11/espana/1115813488.html
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i ekonomicznych, przestrzegania praw kobiet, rozwoju oświaty). Na tej pod­
staw ie zredagowano ta k  zwany p lan  działań n a  najbliższe pięć lat, pod­
czas których najważniejszym i obszaram i współpracy miały być: pogłębia­
nie procesu przestrzegania praw  człowieka i zasad demokracji, pomoc 
w polityce za trudn ien ia  i w zrost ekonomiczny dzięki liberalizacji gospo­
darek (nie wykluczono utworzenia Eurośródziemnomorskiego Banku Roz­
woju), rozwój oświaty (zwłaszcza w sferze stypendiów zagranicznych), 
współpraca w dziedzinie w ym iaru sprawiedliwości, bezpieczeństwa, zwal­
czania terroryzm u (sukcesem było zaaprobowanie Eurośródziemnomor- 
skiego kodeksu w zw alczaniu terroryzmu) i nielegalnych migracji. Odno­
śnie do procesu pokojowego na Bliskim Wschodzie, uczestnicy zapisali, iż 
zdają sobie sprawę z tego, że konferencje eurośródziemnomorskie nie s ta ­
now ią forum, na  którym  podejmowane są  w tej kw estii najważniejsze de­
cyzje, jednak podkreślono ich udział i chęć współpracy w celu m inim aliza­
cji konfliktu80.

Według badaczy z Insty tu tu  Studiów Strategicznych Elcano powodem, 
dla którego H iszpania zabiega o jak  największy udział w rozwoju P a r t­
nerstw a Eurośródziem nom orskiego, je st panujące w kręgach polityków 
i całego społeczeństwa hiszpańskiego przekonanie o identyfikacji bezpie­
czeństwa wewnętrznego Hiszpanii z bezpieczeństwem całej Unii Europej- 
skiej81. H iszpania, dzięki swem u bliskiem u sąsiedztw u z północnym wy­
brzeżem Afryki, jest łącznikiem na szlaku handlowym broni i narkotyków, 
nielegalnych imigrantów, którzy postrzegają H iszpanię jako kraj tranzy ­
towy prowadzący do jeszcze zamożniejszych państw  europejskich. Je s t ta k ­
że przykładem specyficznej mieszanki kultur, gdzie wpływy islamskie prze­
p la ta ją  się z chrześcijańskimi już od VII wieku. Dlatego też H iszpania kon­
sekwentnie postuluje udoskonalenie polityki bezpieczeństwa UE, w skazu­
jąc, że należy zacieśnić współpracę między WPZiB, WEPBiO oraz III fila­
rem  U E82. Ponadto, coraz częściej słychać głosy (nie tylko w Hiszpanii), że 
w celu osiągnięcia większej spójności działań należałoby rozpocząć debatę 
na  forum  UE n a  tem at ew entualnej reprezentacji Unii w Radzie Bezpie­
czeństwa ONZ.

W roku 2006 w yrazem  współpracy eurośródziem nom orskiej była or­
ganizacja trzech konferencji n a  szczeblu m inisterialnym , dotycząca eko­

80 [h ttp ://e c .eu ro p a .eu /e x te rn a l_ re la tio n s /e u ro m ed /b a rc e lo n a _ 1 0 /d o c s/1 0 th _ c o - 
m m _en.pdf (29.10.2007)].

81 Ch. P o w e l l ,  J.I. T o r r e b l a n c a :  Construir Europa desde Espana. Los nuevos 
desafios de la po litica  europea. Elcano 2005, s. 70— 73.

82 Z b a d a ń  przeprow adzonych przez E u ro b a ro m etr w ynika, że ponad  70% H isz­
panów  popiera rozwój WPZiB. W skaźnik ten  je s t wyższy od średniej europejskiej. Ib i­
dem, s. 79.

http://ec.europa.eu/external_relations/euromed/barcelona_10/docs/10th_co-
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nomii i finansów (Tunis, 25—26 czerwca 2006 r.), ochrony środowiska 
(Kair, 20 listopada 2006 r.) oraz polityki zagranicznej (Tampere 27—28 
listopada 2006 r.), co i tak  było sukcesem w obliczu kolejnego kryzysu izra- 
elsko-libańskiego z lipca 2006 roku. Na ostatniej z tych konferencji m ini­
strowie spraw zagranicznych krajów uczestniczących uzgodnili dokum ent 
przewidujący zorganizowanie kolejnej konferencji m inisterialnej pod pre- 
zydencją Portugalii w dniach 5—6 listopada 2007 roku pod hasłem  roz­
w ijania regionalnej współpracy w prom ow aniu pokoju, postępu i dialogu 
międzykulturowego83.

Perspektywy rozwoju Partnerstwa Eurośródziemnomorskiego 
Udział Hiszpanii

Po dw unastu  la tach  od rozpoczęcia procesu barcelońskiego możemy 
powiedzieć, że efekty nie były ta k  pozytywne, jak  oczekiwano. Sytuacja 
społeczno-ekonomiczna w krajach Afryki Północnej poprawiła się, jednak 
wciąż daleka była od osiągnięcia zadowalającego poziomu, w związku 
z czym nie zmniejszał się napływ nielegalnych im igrantów  na tereny UE. 
W spraw ie podstawowych kw estii, tak ich  jak  p raw a człowieka, rów no­
upraw nienie kobiet czy zasady rządów dem okratycznych, nie udało się 
zająć jednego stanow iska, czego kulm inacją było ostateczne nieprzyjęcie 
Eurośródziemnomorskiej K arty Pokoju i Stabilności. Ponadto, poczucie za­
grożenia a takam i terrorystycznym i nie zmalało, a w obliczu przedłużają­
cego się stacjonowania wojsk koalicji w Iraku  nastroje antyzachodnie nie 
słabły. Wciąż nie było widać końca konfliktu bliskowschodniego, a osią­
gnięcie poziomu bezpieczeństwa energetycznego państw  UE wciąż nastrę ­
czało wiele problemów.

Inicjatywy na rzecz pogłębiania i rozszerzania dialogu eurośródziem- 
nomorskiego nie powinny być jednakże zaprzestane. Wręcz przeciwne, 
obecny s tan  rzeczy powinien przyczynić się do jeszcze większego zdyna­
mizowania wysiłków UE n a  tym  polu, co oznacza konieczność rozwoju 
s tru k tu r  i funkcjonowania WPZiB, jej ram ienia  obronnego WEPBiO, po­
łączonych w ram ach  współpracy policyjnej i sądowej z III filarem . Jak  
w skazuje Adam D aniel Rotfeld, należy pam iętać o tym, że mimo częstej 
rozbieżności stanowisk również w kształtow aniu się WEPBiO obowiązuje

83 [h ttp ://eur-lex .europa.eu /L exU riServ /site /en /com /2007/com 2007_0598en01 .pdf
(30.10.2007)].

http://eur-lex.europa.eu/LexUriServ/site/en/com/2007/com2007_0598en01.pdf


222 Stosunki międzynarodowe i integracja europejska

przede wszystkim  zasada poszukiw ania kom prom isu84, zgodnie z naczel­
n ą  dew izą Unii: „in varie tate  concordia”. Biorąc pod uwagę fakt, że śred­
nio co cztery la ta  w w yniku wyborów parlam en tarnych  w każdym  p ań ­
stwie europejskim następuje zm iana na  stanow isku rządzących, u trzym a­
nie stałego i spójnego k u rsu  polityki zagranicznej U nii je st szczególnie 
ważne. Dobrym tego przykładem jest zm iana stanow iska Hiszpanii wobec 
nielegalnej imigracji i zaangażowania się w konflikt w Iraku  po wyborach 
w 2004 roku. Możemy założyć, że przynajm niej do m arca 2008 roku bę­
dzie się ona nadal starać odgrywać rolę międzykulturowego łącznika, an ­
gażując się w misje pokojowe i hum anitarne wraz z jednoczesnym nasile­
niem  zaangażow ania w rozbudowie sił Euroforu i Eurom arforu. Jednak  
jeśli kraj ten  myśli o zwiększeniu swojego znaczenia wśród państw  decy­
dujących o polityce zagranicznej UE, musi liczyć się w przyszłości ze znacz­
nym wzrostem wydatków na sprzęt wojskowy i szkolenie żołnierzy (obec­
nie H iszpania wydaje 1,2% swojego PKB n a  kw estie zw iązane z obron­
nością kraju, czyli prawie tyle, ile Holandia, podczas gdy we Francji wskaź­
nik ten  wynosi 2,6% PKB, a w Wielkiej B rytanii — 2,4% PKB)85. Jednak  
analizując Roczny P lan Współpracy Międzynarodowej na  2007 rok86 przy­
gotowywany przez M inisterstw o Spraw  Zagranicznych i W spółpracy 
w Hiszpanii, zauważamy, że nie w rozbudowie sił zbrojnych chce ona szu­
kać dialogu z państw am i północnej Afryki, ale przede wszystkim w zwięk­
szeniu pomocy ekonomicznej i hum anitarnej.

Podstawowym i przyczynami, które powodują, że wciąż słabo zauw a­
żalne są  postępy w rozwoju ekonomicznym krajów  basenu  M orza Śród­
ziemnego, jest stosunkowo niskie wykorzystanie środków, jakimi dysponuje 
Unia, oraz b rak  współpracy między krajam i arabskim i. W latach 1995— 
2003 w ram ach MEDA państw a M aghrebu i M aszreku nie wykorzystały 
naw et połowy (ok. 45%) wyasygnowanych środków87. Ponadto obroty h an ­
dlowe odnotowywane między państw am i Afryki Północnej stanow ią około 
15% ogólnych obrotów handlowych tych państw , podczas gdy z U E re la ­
cje te k sz ta łtu ją  się na  poziomie od 50% do 70%88. Niewątpliwie w ym aga­
ne jest także zwiększenie poziomu inwestycji krajów UE na terytorium  pół­
nocnej Afryki, a zam iar w ykluczenia z przyszłej strefy wolnego handlu

84 A.D. R o t f e l d :  Czy Unia Europejska potrzebuje Wspólnej Polityki Bezpieczeń­
stw a  i Obrony? „Polski P rzeg ląd  Dyplom atyczny” 2004, T. 4, n r  2 (18) (m arzec—kw ie­
cień), s. 25.

85 Ch. P o w e l l ,  J .I. T o r r e b l a n c a :  Construir Europa desde..., s. 76.
86 [h t t p : / / w w w . m a e c . e s / N R / r d o n l y r e s / B 6 6 B 1 2 7 9 - A 1 7 C - 4 D E 9 - 9 2 B 9 - A D A  

6076F9A D 2/0/PA CI2007.pdf (29.10.2007)].
87 P.J. B o r k o w s k i :  Partnerstw o..., s. 244.
88 J. Z a j  ąc: Partnerstwo..., s. 64.
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artykułów  rolnych nie wróży dobrze rozwojowi gospodarczem u tych, 
w większości rolniczych, państw.

N a potrzebę poprawy sytuacji gospodarczej państw  północnoafrykań- 
skich wskazuje się także przy okazji om awiania metod walki z nielegalną 
imigracją. U nia Europejska, a zwłaszcza Hiszpania, stoi przed konieczno­
ścią opracowania jak najlepszego i efektywnego systemu kontroli zewnętrz­
nych granic Unii, którego podstawami prawnymi są  kolejne układy: Schen­
gen I (1985 r.), Schengen II (1990 r.) i Konwencja z P rüm  (2005 r.) zw a­
na Schengen III89. Polityka imigracyjna, azylowa i kontrola zewnętrznych 
granic zaczęły istnieć jako wspólna polityka Unii dopiero od m om entu r a ­
tyfikacji tra k ta tu  am sterdam skiego (1 m aja 1999 r.), zastępując tym  sa­
mym uprzednio funkcjonującą współpracę międzyrządową. Dnia 26 paź­
dziernika 2004 roku, na  podstawie rozporządzenia przyjętego przez Radę, 
została powołana Europejska Agencja Zarządzania W spółpracą Operacyj­
n ą  n a  Zew nętrznych G ranicach Państw  Członkowskich (tzw. Frontex 
z siedzibą w Warszawie). W tym  okresie powstało też kilka ośrodków eks­
perckich zajmujących się różnymi aspektam i kontroli granicznej (m.in. dwa 
centra ds. granic morskich w Grecji i Hiszpanii)90. W roku 2005 w ram ach 
U E rozpoczęto realizację tak  zwanego program u haskiego, k tóry m a po­
trw ać do 2010 roku. Jego głównym założeniem jest zintensyfikowanie wy­
siłków n a  rzecz w alki ze zorganizow aną przestępczością, poham owanie 
groźby terroryzm u, regulacja napływu nowych im igrantów  oraz kontrola 
granic zew nętrznych Unii z jednoczesnym zagw arantow aniem  podstawo­
wych praw  człowieka91. Należy przy tym  wskazać n a  w ażną rolę H iszpa­
nii, z której inicjatywy w lipcu 2006 roku w Rabacie postanowiono zorga­
nizować m iędzynarodow ą konferencję „Migracje i Rozwój”. Stawili się na 
niej przedstawiciele 60 państw  Europy i Azji oraz 20 organizacji M iędzy­
narodowych w celu opracowania strategii dla Afryki oraz zapobiegania nie­
legalnej imigracji92.

89 K onw encja z P rü m  została  podp isana 27 m aja 2005 r. przez H iszpanię, N iem ­
cy, F rancję, L uksem burg , H olandię, A ustrię  i Belgię. D otyczyła zw iększenia w spół­
p racy  tran sg ran iczn e j p ań s tw  w celu zw alczan ia te rro ryzm u , przestępczości tran s- 
granicznej i n ielegalnej migracji. A. O r a c z e w s k a :  Kontrola i zarządzanie granicą  
zew nętrzną  Unii Europejskiej. W: Wspólny obszar wolności, bezpieczeństwa i spraw ie­
dliwości Unii Europejskiej a problem  migracji. Red. E. O l s z e w s k i ,  M. K u c z e r p a .  
Chełm  2006, s. 31.

90 M. K r y  t y n i a k :  Europejska Agencja Graniczna jako  elem ent system u zarządza ­
n ia  granicam i zew nętrznym i Unii Europejskiej. „Polski Przegląd  Dyplom atyczny” 2005, 
T. 5, n r  3 (25) (maj—czerwiec), s. 87—88.

91 A. S a b i k :  P olityka  im igracyjna i azylow a Unii E uropejskiej. „K rakowskie S tu ­
dia M iędzynarodow e” 2006, n r  2 (III), s. 167.

92 Ibidem , s. 168.
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Bezsprzecznie jed n ą  z największych trudności w pozytywnym k sz ta ł­
tow aniu się dialogu eurośródziemnomorskiego je st wciąż nierozwiązany 
konflikt arabsko-izraelski oraz obecna sytuacja w rejonie Bliskiego Wscho­
du. Ekspansyw ny sposób prow adzenia polityki zagranicznej przez S tany 
Zjednoczone przyczynia się do spotęgowania wrogości w państw ach a rab ­
skich, którego przejawem były między innym i zamachy na WTC (2001 r.), 
w M adrycie (2004 r.), a następn ie  w Londynie (2005 r.). W edług K ata ­
rzyny Brataniec, rozwój technologiczno-cywilizacyjny mający swoje korze­
nie w ku ltu rze  zachodniej, powoduje, że „Arabowie m ogą się znaleźć we 
współczesnym świecie tylko za cenę u tra ty  w łasnej autentyczności, gdyż 
ten  św iat jest dla nich obcy”93. Postawy te im plikują pojawienie się pytań 
o tożsam ość państw  arabskich, co w gruncie rzeczy doprowadza do „re- 
islamizacji” społeczeństwa muzułmańskiego, które w religii widzi jedyną 
szansę n a  ocalenie przed zalewem obcymi, zachodnimi i dem oralizujący­
mi wzorcami życia.

Biorąc pod uwagę założenia procesu barcelońskiego, podstawowa kwe­
stia powinna sprowadzić się do jednego pytania: Czy możliwe jest pow sta­
nie społeczeństwa wielokulturowego, społeczeństwa opartego n a  dialogu 
dwóch odmiennych cywilizacji? Albo inaczej: Czy Europa jest przygotowana 
na  powstanie takiego społeczeństwa? Odpowiedź negatyw na podważa po­
wodzenie dalszego rozwoju Partnerstw a Eurośródziemnomorskiego. Z kolei 
odpowiedź pozytywna uzm ysławia, jak  wiele trzeba jeszcze zrobić w sfe­
rze ekonomicznej, finansowej, politycznej, ale przede w szystkim  ku ltu ro­
wej, aby ów dialog odniósł sukces i to w łaśnie w tej dziedzinie upatru ję  
dla Hiszpanii szansę odegrania doniosłej roli łącznika dwóch cywilizacji.

Zakończenie

Po dw unastu  la tach  od zainicjowania P artn ers tw a  Eurośródziemno- 
morskiego w ram ach  WPZiB, głównie za sp raw ą skutecznej dyplomacji 
państw  śródziemnomorskich, nie możemy stwierdzić, że polityka UE w tym 
regionie odniosła pełny sukces. W tak i sam  sposób można scharakteryzo­
wać konsekwencje udziału  H iszpanii w inicjatyw ach UE dotyczących 
państw  M aghrebu i M aszreku. H iszpania jest, co praw da, krajem , który, 
obok Francji najbardziej angażuje się w rozwijanie polityki zagranicznej 
i bezpieczeństwa U E w tym  regionie. M ając jednak n a  uwadze jej strate-

93 K. B r a t a n i e c :  Historyczne korzenie arabskiego resentymentu. „Krakowskie S tu ­
dia M iędzynarodowe” 2004, n r  3, s. 251.
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giczne położenie geograficzne, szczególne związki historyczno-kulturowe 
z krajam i M aghrebu i M aszreku, liczbę im igrantów  z tych regionów pró­
bujących każdego dnia przekroczyć nielegalnie jej granice oraz znaczne 
uzależnienie H iszpanii od surowców energetycznych (zwłaszcza z Algie­
rii), to wydaje się, że kraj ten  m a jeszcze dużo do zrobienia w celu popra­
wy i pogłębienia współpracy na  linii UE — Maghreb-M aszrek.

Oczywiście, postępy dialogu eurośródziemnomorskiego b ędą  także za­
leżały w znacznej mierze od uw arunkow ań międzynarodowych. Szczegól­
nie w ażna jest spraw a rozwiązania konfliktu arabsko-izraelskiego, dalsze 
działania USA na Bliskim Wschodzie oraz ew entualne przyjęcie Turcji do 
grona państw  UE. Pewne jest to, że U nia Europejska, jeśli chce odgrywać 
rolę zaufanego p artn e ra  w relacjach z państw am i Północnej Afryki, m usi 
prezentować spójne stanowisko, które będzie poparte odpowiednimi środ­
kam i finansowymi przeznaczonymi na  pomoc ekonomiczną i społeczną oraz 
na  rozwój więzi kulturowych między wszystkimi uczestnikami procesu bar- 
celońskiego.

15 S tu d ia  P o lit ic a e .


